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Od Administracji.
Upraszamy Szan. Prenumeratorów 

• rychłe nadesłanie prenumeraty, ce- 
łen uniknięcia przerwy dziennika, któ
ra wynosi za miesiąc Listopad 3  k. 
7 0  h. w miejscu —  bez odnoszenia 3  
a ż ?, za odnoszenie dopłaca się 4 0  h.

Nowo przystępujący Prenumeratc- 
rowie mogą otrzymać bezpłatnie po
czątki powieści: „ J u a n  M l s e -  
r i a w.

Werytusa „Potomek Wallen steina",
powieść osnuta na tle stosunków ży
dowskich, wychodząca w fejletonie 
„Głosu Narodu". 

Dalej mo£ą dostać w administracji 
„Głosu Narodu" ukończone powieści:

Adolfo Albertazzi „Teraz i zawsz' " 
6 0  hal.

Conan Doyle „W sępich szponach"
6 0  hal.

Grand Allen „Miljoier w opałach"
6 0  hal. 

Józefa Kogo3za „W obronie praw
dy", powieść 2-tomowa 1 kor. 40 h. 

Józefa Rogosza „Marzyciele", po
wieść 2-tomowa 2 kor.

Cały kończący się rocznik „Tygo
dnika Zakopiańskiego" z rozpoczętą 
powieścią senzacyjną „Hotel Babilon" 
i z ukończoną powieścią „Tajemnica 
3askervillów“ moina nabyć za dopłatą 
3 kor. Na przesyłkę pocztową prosimy 
dołączyć 6& hal.

Polityka uczul.
Ostatnie zajścia na polu rusko-polskieh sto* 

nudów, wywołały silne poruszeni" w całym kra
ju , znacząc się szeregiem dyskasyj i polerek na 
sspaltaeh prasy polskiej. Zdania nie były zby
tnio podrielone, można bowiem powiedzieć, te  
po jednej stronie stanęli wszyscy, po drogiej 
tak  zwana grupa krakowska s „Czasem*. Pole
mika pomiędzy tym dziennikiem a „Słowem pol
akiem*, tema przedmiotowi poświęcona, nie za- 
uuaezyła wyraźnie ró te f ty  u pa tryw ać  i by ła  ra- 
•aej rozprawą osobistą, prowadsoną w tonie bar
dzo podnieconym. Można tylko wywnioskować, 
*« grupa krakowska z wielką niechęcią poddała 
się nehwale Koła sejmowego 1 żejej przywóć-cy 
gotowi są do najdalej idących ustępstw narodo
wych dla Businów, uznając to ca najlepszy spo
sób zapewnienia spokoju narodowego w krajn.— 
Je s t to pogląd iak każdy inny, polityka, prze
ciwko której można występować, niekoniecznie 
uważając jej promotorów za zdrajców krejn; — 
ale tak samo błądzi bardzo „Czas*, zarzucając 
przeciwnikom tak zwanej ugodowej polityki, u- 
esucie nienawiści do Bnsinów.

Z  pewnością żaden odłam polskiego narodn, 
nie powoduje się w swym stosunku do narodn, 
który z wielką boleścią decydujemy się nazwać 
odrębiiym, uczuciem nienaw iści, tak zawsze 
smutnem w następstw ach; ale na odwrót nie

podobna w polityce realnej dążącej do zape
wnienia trwałych podstaw narodowej przyszło
ści, dawać przewagę sentymentalizmowi, albo w 
trwożliwej kapitulacji widzieć jedyny ratunek.

Był czas, kiedy prowincje ruskie Rzeczypo
spolitej były jnż spolonizowane, kiedy nawet du
chowieństwo rnskie ożywało tylko polskiego ję 
zyka, który sięgał daleko za Dniepr 1 był uży
wany wyłącznie przez wszystkie warstwy inteli
gentne. A stało się to nie za pomocą sztncznyeh 
średków, nie ,w drodze przymnsowej przez gwałt 
i przemoc, ałe w skutek potężnego oddziaływa
nia polskiej hnltnry i polskiej państwowości. 
Tylko o ludzie nikt nie pomyślał, nikomn nie 
przychodziło do głowy szerzyć oświatę polską 
w strzechach wieśniaczych, pozyskać serca Indu 
ruskiego dla polskiej ojczyzny. Gdyby nie pol
skie niedbalstwo, gdyby nie wyłączność szlache
cka zrodzona z grubych przesądów, na całej 
przestrzeni od Dniepru 1 Suiu, z której chcą 
nas dziś wyprzeć, nie byłoby obecnie ani jedne
go Rnsina. Ale ten ez ls przeminął, a drnga spo
sobność jnż się nie nadarzy. Czy dlatego mamy 
jnż zupełnie zrezygnować z Rusi i ustąpić z 
tych pięknych prowincji nasrą krwią i bronią 
wydartych wschodniemu barbarzyństwu, czy ma
my dopomagać do wynarodów1 ania miljonów ro
daków i tracić ogromne zasoby mateijalne i mo
ralne, nagromadzone pracą stuleci, przekazane 
nam w drogocennym spadku praez ojców na
szych ?

Zdaje się nawet najbardziej zacietrzewieni 
rusofile w obozie polskim nie zgodzą się na taki 
program.

— — —

Henryk III, książę brabaneki, wydał w swym 
testamencie spi«anyri przed r. 1861, następne 
rozporządzenie: „Niechaj wszyscy żydzi i eahor- 
sini (włoscy lichwiarze) zostaną wypędzeni z Bra 
baneji z wyjątkiem tych, którzy na podobień
stwo innych kupców poprzestaną na handlu, nie 
wdając się w pożjczki, ani w lichwę*. — Po
została po nim wdowa, księżna Alicja, stojąc 
podczas małoletnoścl dzieci na czele rządu, zwra
ca się do Tomasza z Akwinu z, zapytaniem, jak  
należy jaj odnośnie do przytoczonego ustępu z 
testamentu nęża postępować wobec żydów. L i
stu owego księżny nie posiadamy, mamy za to 
odpowiedź św. Tomasza na poszczególne jej py
tania. Zajmuje się nią ks. H. Gayraud, omawia
jąc p r tj  t r  u całą kwesiję antysemityzmn, jak  się 
przedstawiała w wiekach średnich i w jakiem 
stacłjum znajduje się obecnie. Zapatrywanie się 
św. Tomasza na stosunek żydów do państwa i 
społeczeństwa jest zawarte w czterech odpowie
dziach ; poprzednio jednak należy na to zwrócić 
uwagę, że wówczas, to jest od końca wieku X II, 
wedle prawa pnbiietnego żydzi byli uważani za 
niewolników i poddanych.

Na pytanie, czy wolno nakładać czasem na 
żydów pewną opłatę specjalną, jest tego zdania, 
że wolno opodatkować żydów jako niewolników 
i poddanych, wedłng zwyczaju cdtąd praktyko
wanego i że niebyłoby rzeczą nieprawną nałożyć 
l a  nich nowe opłaty ze względn na to, że żydzi 
elągnąe zyski z lichwy, nie i vją prawa zatrzy
mywania ich dla siebie. W tym razie należałoby 
zwrócić je  osobom, przez lichwę poszkodowanym, 
lub też, jeśliby tego wykonać nie można, prze
znaczyć je  na cele pobożne lnb rozporządzić nie
mi na dobro powszechne krajn. Następnie godzi 
się na żyda za popełnioną zbrodnię nałożyć karę 
pieniężną i to ryższą, niż na każdego innego 
winowajcę, ponieważ pieniądze pochodzące z li
chwy, nie są jego własnością. Grzywien, przez 
żyda zapłaconych, nźyć należy na ryżej wymie
nione cele. Przy tej sposobności wyraża doktór 
Anielski nie ziszczone dotąd żądanie, aby żydzi 
zarabiali na życie pracą, nie lichwą i zaniechali

żywota próżniaczego. Wreszcie jest -'zeczą go
dziwą, aby żydzi nosili widoczną oznakę, odró
żniającą ich od chrześcijan.

Antysemityzm świętego Tomasza jest anty
semityzmem samego Kościoła, nie pochodzi on 
bowiem wcale z ducha nietolerancji religijnej; 
wielki Doktór głosi bowiem we wszystkich swo
ich pismach swobodę wyznania żydowskiego 
wbrew woli ich rodziców. Pojęcie jego o stosun
ku żydów wobec społeczeństwa chrześcijańskiego 
streszcza się w następnyen zasadach: Swoboda 
sumienia i wyznania, ale wykluczenie żydów od 
sprawowania nrzędów publicznych; poddaństwo 
ich cywilne względem rządów ehrr.eśeijańiklch; 
potępienie i energiczne tłumienie lichwy. Odda
nie żydów w niewolę społeczeństwa, wśród któ
rego żyją, jest wpływem pojęcia o prawie chrze- 
śeijańskiem; stanowiło ono bowiem, że pierw
szym warunkiem życia obywatelskiego i ożywa
nia prawa obywatelskiego w społeczeństwie pra
wdziwie ehrześeijańskiem jest przynależność do 
Chrystusa przez ehrzest i wyznawanie prawdzi
wej wiary. Autor ks. Gayraud nie godzi się na 
skazywanie żydów na niewolnictwo, chociaż ca 
słuszne to uważa, aby z powodu swej religji 
byli wykluczeni od sprawowania urzędów pu
blicznych

Ze zniesieniem prawa o poddaństwie upada 
zdaniem autora i to, „że mienie żyda należy do 
pana 1 do państw a*; upada tein samem prawo 
nakładania na żydów osobnych opłat, choć tłó- 
m&eiy się ono przypuszczeniem, z jakiego wy
chodzi św. Tomasz i prawa jemu współczesne, 
że pieniądze, jakie posiadali żydzi, były owo- 
eei_ lichwy i należały do chrześcijan, ofiar ich 
wyzysków. Wielce cb .. lenną zr, to byłoby rze
czą, gdyby się “rseezywisśniło życzenie Toma
sza i Ludwika św., k^órj orzeka w jednym z 
swych ordonansów: „I nieehaj żyją wszyscy ży
dzi z pracy rąk  swoich i c innych zajęć bez li
chwy*.

Te same usiłowania widzimy w dekrecie Na
poleona I  z r. 1808 i w uneykliee Leona X III  
„o położeniu robotników*, wzywającej, aby po
skromiono „tę lichwę pożerającą, która potępio
na niejednokrotnie sądem Kościoła, nie przestaje 
być prakty Kowaną pod inną formą przez ludzi 
nienasyconej chciwości*.

Wreszcie czwarty i ostatni artyknł antysemi
tyzmu św. Tomasza, dotyczący piętna, '«Lkien 
żyć-i odróżniać się mają od chrześcijan, niema 
tyle na eeln udręczenia żydów, Ile raesej jest 
charakteru policyjnego, aby społeczność chrceśc*- 
jańska znała liczbę przebywających pośiód siebie 
żydów.

Antysemityzm współczesny pojmuje ks. Gay
raud nie jako wynik wyznawania religji przez 
żydów od chrześcijańskiej odmiennej i chrześcijań
stwa wrogiej, lecz raczej za następstwo objawn, 
że tworzą naród wtfród społeczeństwu miejsco
wego odrębny, pasożytny, źle czyniący i wyraża 
dlatego życzenie, aby żydów hamować w ich 
nieprzyjaznem działaniu. Odrębność żydowską 
tłomaezy autor przekonaniem żydów o wyższości 
ich rasy, o ich arystokracji wśród Indów. Anty
semityzm Kościoła nie jest ani etnicznym, ani 
ekonomicznym, ani też społecznym, jest on chrze- 
śeijań kim, „opartym na prawie opatrznośeio^rem 
istnienia żydów i upartej ich nienawiści ku. wier
nym Chrystusowym*.

Kwestja [rzez ks. Gayranda poruszona jest 
dla każdego myślącego zajmującą bardzo, bo 
jest aktnalną zawsze i nią być nie przestanie, 
bo „przetrwa aż po za czasy Antychrysta*.

Absolutyzm zrzuca masbę.
A rtykuł i t  cześć absolutyzmu. — Absolutyzm jako 
środek ziiem ezeiia  A ustrji. — Parlam entaryzm  sta ł 
się Niemcem niewygodny — Fałsze polityki Scbmer- 
linga. — Jak  te fałsze zawiodły! — W alka N im -
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ców przeciwko jzrlim eity im ow :'. — B :u a k ra c a  im 
pomaga.

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Jeden z dzienników tutejszych, bardzo gorli

wie i bezustannie popierający obecną g spodar
kę biurokratyczną w Austrji „Deutsche Zeitung* 
wystąpił w niedzielę rano z artykułem wstępnym, 
w którym otwarcie tudzież bez ogródek domaga 
się zniesienia konstytucji w Austrji i przywró
cenia absolutyzmu. Owa gazeta, której zdaniem 
obecni ministrowie są największymi, mężami sta
nu, jakich wydała Austria od lat stu, rozwodzi 
się bardzo szeroko nad zaletami absolutyzmu.— 
Jej zdaniem, jest to jedyiry cement, który po
trafi zlepić rozpadającą się na części Austrję.— 
W interesie dynastji, w interesie państwa trze 
ba jak  najprędzej chwycić się do tego środka.

Bardzo zajmującym i znamiennym jest ten u 
stęp owego artyaułu, w którym redakcja tłoma- 
czy Niemcom, jakie specjalne korzyści osiągną 
ci ostatni w Austrji dzięki zniesieniu konstytu
cji, dzięki wyrzuceniu parlamentaryzmu na śmie
tnik. Absolutyzm pozwoli — dowodzi gazeta — 
scentralizować całą machinę państwową C e n 
t r a l i z m  w A u s t r j i  m o ż e  b y ć  t y k o  n i e 
m i e c k i m .  Dzięki absolutyzm >wi i dzięki cen
tralizmowi będzie można — woła radośnie „Deu
tsche Z tg.“, czytywana głównie przez mieszczu
chów wiedeńskich — o b s a d z i ć  w s z y s t k i e  
p r o w i n c j e  a u s t r j a c k i e  u r z ę d n i k a m i  
ni  e nr i e c k i m i, budzić w owych prowincjach 
dacha niemieckiego i z r o b i ć  z A u s t r j i  
p a ń s t w a  n i e m i  e:c k i e .

Tyle „Deutsche Z tg.“ może ktoś zarzuci, iż 
nie należy zwracać a wagi na jeden artykuł po
szczególnej gazety. Ba ! żeby to był głos jeden 
i odosobniony. Lecz „Deutsche Z tg.“ powołnje 
się wyraźnie na niedawne posiedzenie „Związku 
przemysłowsłowców austrjackichK (-amych Niem
ców). na którem przewodniczący, pan JuljusL 
Pastree krzyknął: „Precz ł  parlamentem!*, a o- 
beeni nagrodzili go za to oklaskami. Artykuł 
niedzielny „Deutsche Z tg.“ jest nadto dalszym 
ciągiem kampanji publicj stycznej, prowadzonej 
już od kilku miesięcy przeciwko parlamentowi 
i za absolutyzmem. Nie ona jedna zresztą pro
wadzi ową kfmpanję. Sekundują jej śmielej, al
bo ciszej inne gazety wiedeńskie, sekundują se
tk i prowincjonalnych gazet austro-niemieckich, 
codziennych i tygcduiowych.

Aby zrozumieć rodowód owej knmpanji p ra
sowej na korzyść absolutyzmu, jako jedynej for
my rządu, wygodnej dla Niemców, trzeba się co
fnąć wstecz o 42 lat, trzeba sobie przyoomnieć, 
jaki cel miał na oku Pem tha’er, referent 
Schmeriinga, gdy i  polecenia swego pana i mi
strza opracował konstytucję łutową (1861) i or
dynacje wyborcze sejmowe. Sahmtrling wieduiał 
z góry, że parlamentaryzm kryje wielkie nie
bezpieczeństwa dla biurokracji centralistyczno-

ri;zE /

W  ODROWĄŻA.

3 (Ciąg dalszy).

Cały dalszy szereg pytań, zwróconych do
niego, dotyczących organizacji partji, celów jej 
najbliższych, oraz osób, pozostawił bez odpowie
dzi, nadmieniając, że nawet pod przymusem oso
bistym na pytania te nie odpowie.

Wówczas oficer żandarmski odezwał się do 
niego w te słowa:

— Jako człowiek inteligentny, zastanów się 
pan dobrze w tej kwestji; pozostawiamy panu 
tydzień czasu do namysłu Nadmieniam, że jeżeP 
zechcesz pan wyznać przed nami całą prawdę, 
otwartą, szcrerą prawdę, los pański może być 
tak  złagodzonym, jak  nawet pan nie masz po
jęcia. W razie przeciwnym, rząd względe*. pa
na nie cofnie się przed żadnymi najostrzejszymi 
środkami

— Jestem na to z góry przygotowanym, od
powiedział z godnością.

— Namyśl się pan dobrze i do widzenia za 
tydzień, dodał oficer, żegnając go lekkiem ski
nieniem głowy

VI.
Postanowienie Surkowa niewydawania kogokol

wiek i nieudzielania żadnych wyjaśnień, było 
nie&łomnem. Pragnął jedynie, aby wyznaczony 
tydzień upłynął i?k najprędzej.

Od pierwszego dnia pobytu w więzieniu, ade- 
rzył aresztowanego fakt oryginalny, mianowicie 
żywienie: rano i wieczorem otrzymywał herbatę 
z bułkami, w południe obiad zupełnie przyzwo
ity , a nadto papierosy, tylko bez zapałek, tak, 
że za każdym razem musiał żądać podania ognia

niemieckiej i dla Niemców w takiem państwie, 
jak różnojęzyczna Austrja, gdzie Niemcy byli 
w mniejszości. Kazał zatem Pernthalerowi i in
nym referentom przykrajać odpowiednio, czyli 
poprostu sfałszować ordynacje wyborcze. Owe 
ordynacje miały na celu zapewnienie większości 
mandatów Niemcom w wszystkich krajach ko
ronnych, a je żeli nie Niomcom, to żywiołom, 
które będą narzędziem powolnem w rękach cen
tralistycznej biurokracji.

Dlatego też Galicja, choć już w 1861 roku 
liczyła znacznie więcej lndności, niż Czechy, do
stała mniej mandatów. A znowu przy podziale 
onych mandatów galicyjskich faworyzowało wło
ścian, pokrzywdzono zaś miasta i większą wła
sność, ako „polskie*. Sądzono bowiem, że wło
ścianie mazurscy i ruscy będą głosowali zawsze 
tylko Da skinienie niemieckiego gubernium lwów- 
skiego. W Czechach natomiast na Morawach i 
w Styrji więcej mandatów dostały miasta, niż 
ludność wiejska, bo miasta były tam wówczas 
czysto niemieckie, a wieś słowiańską.

Wszystkie te sztuczki Sshmerlinga miały 
powodzenie tyiko czas pewien. Potem zaczęły 
zawodzić. Zawiodły po raz pierwszy w Ssjmach 
za Behrediego (1865 — 1867). zawiodły po raz 
drugi w Izbie poselskiej za Hohenwarta (1871), 
który stworzył większość, wrogą centralizmowi.

Nie pomogło centralistom zaprowadzenie bez
pośrednich wyborów do Rady Państwa w 1873 
roku. W sześć lat później hrabia Taaifs znowu 
stworzył w Izbie większość actycentralistyczną, 
wreszeze zaprowadzenie piątej tu rji w 1896 ro
ku odebrało Niemcom większość w Izbie raz na 
zawsze.

I już od tej chwili zaczyna się wslka Niem 
ców przeciwko parlamentaryzmowi. Obstrukcja 
niemiecka, wymierzona niby to przeciwko rozpo
rządzeniom językowym Baćeniego i Gautscha, 
była w gruncie walką przeciwko parlamentary
zmowi, walką przeciwko konstytucji, walką w i- 
mię absolutyzmu.

A że ta walka przypadła do smaku biurokra
cji ministerjalnej, która w Austrji pozostała cen
tralistyczną i nienuecką; która nigdy nie pogo
dziła się z parlamentaryzmem ; która stale wzdy
chała do absolutyzmu, przeto mniejszość niemie
cka w Izbie już po upływie dwóch lat osiągnęła 
zupełne zwycięstwo w postaci powołania do Ste
rn kolejno gabinetów Clarego, Witteka, Koerbe- 
ra. Na jesieni 1899 r. zaczęła się epoka masko
wanego absolutyzmu, systemu, który, nibyto u- 
zdrawiając parlament, niszczył go od wnętrza. 
Krótkowidztwo stronnictw słowiańskich, brak po
lityków trztźw y^) w Kole polakiem, gospodarka 
ludzi bez wyższego talentu politycznego, nieu
fność wzajemna po prawicy Izby poselskiej, uła
twiały centralistom i absolptystom ich niszczy
cielską robotę. Zasłania'i się oni frazesem o ra
towaniu parlamentaryzmu, dopóki potrzebowali

od posługacza. Niezależnie zwolnionym był ooec* 
nie od kajdau.

Pierwszy raz w życiu pozbawiouy swobody, 
chociaż Surkiw był zupełnie świadomy ostatecz
nego rezultatu swej sprawy, w niepewności je 
dnak wiele przecierpieć musi, nim ten rezultat 
nastąpi, czuł się moralnie przybitym, a wyzna
czony tydzień wydał mu się długim bez końca.

W kilka dni odebrał niespodziewaną wizytę, 
odwiedził go lekarz w celu zbadania stanu zdro
wia, rozpytywał O choroby, przez jakie dotąd 
przechodził, a chociaż nie stawiał żaduych wnio
sków, nie trudno było odgadnąć cel podobnej 
wizyty. Surkow nie wątpił, że chodziło tu o de
finicję wytrzymałości jego organizmu.

Wreszcie upragniony dzień nastąpił, więzień 
powitał go z radością, stokroć bowiem wolał 
najgorsze, coby miało go spotkać, niż obecną 
niepewność i wyczekiwanie. Znalazł się znowu 
w znajomej socie kancelarji, wobec znanych rów
nież twarzy dwóch indagatorów.

Powitali go skinieniem głowy, nie prosili już 
siedzieć, jak poprzednio, a wojskowy powtórzył 
szereg pytań, na które za pierwszym razem nie 
było odpowiedz'.

Gdy i obecnie Surkow milczał uporczywie, 
sędzia rzekł;

— San pan przypiszesz sobie winę tego, co 
nastąpi. w ;ywać go więcej nie będziemy, skoro 
jednak uznasz pan za pożyteczne dla siebie od
powiadać na nasze pytania, zechcesz ńas zawia
domić. Jesteśmy na usługi każdej chwili.

VII.
Po opuszczeniu kancelarji nastąpiła od razu 

zmiana w sytuacH Surkowa; zaprowadzono go 
chwilowo do poprzednio zajmowanej ceii, w któ
rej dotychczasowe własne jego nbranie zamie
niono na grube aresztanckle, okuto go na ręce 
i nogi w ten sposób, że swobodę ruchów miał 
zmniejszoną do minimum, czynności jednak tych 
dokonywano z taką delikatnością obejścia, jak

takiego parawanu. Dzisiaj w piątym ro k u sw y ń  
rządów, gdy obsadzili wszystkie ważiiejsze j )- 
sady swymi ludźmi; gdy zjednali sobie sprzy-' 
mierzeńców w obozie wielkiego przemysłu ; w 
obozie mieszczaństwa wiedeńskiego (bo Wiedeń 
jako miasto zarobi olbrzymio na centraliźmie); 
gdy uchwycili w ręce ster niemal całej prasy 
austro-niemieckiej, — dzisiaj absolutyści i w i-  
traliści zrzucają maskę.

Nasza to wina, nasza bardzo wielka w ia  
że pozwoliliśmy im tak uróść w siły i w poiy^e

O DZIECKO.
Rodzinny dramat.

(Korespondencja „Głosu N arodu“.)
BERLIN 30 października.

Doniosłem wam już, że prasa berlińska ra 
muje się bardzo żywo procesem hr. Kwileokfck, 
Wszystkie dzienniki zamieszczają codziennie ci - 
szerrie sprawozdania o przebiegu rozpraw 
szczędząc przj tern jak się łatwo domyśleć na
paści Da Polaków. Trafił się skandaliczny proces 
i reporterzy korzystają z okazji skwapliwie, aby 
zohydzić arystokrację polską. Sprawozdania i cii 
są przesiąknięte taką nienawiścią, przedstawiają 
wszystko w tak tendencyjnie czarnem zabarwie
niu, że ława obrończa zamierza w poniedziałek 
zaprotestować głośno przeciwko temu, gdyż ta 
kie umyślne wyszukiwanie samych tylko cie
mnych stron w procesie, może bardzo niekorzy
stnie snggesfcjonowdć sędziów przysięgłych.

Nie potrzebuję dodawać, że dzięki temu skan
dalicznemu zabarwieniu sprawozdań zicieka cienie 
jakie proces obudził u ogółu berlińskiej publi
czności wciąż się wzmaga.— Pierwszego i dru
giego duia było jeszcze stosunkowo do3yć prze
stronno na sali, teraz gmach sądu ziemiańskiego 
jest w istocie oblężeniem, a na sali kompletny 
natłok. Wśród widzów przeważają kobiety, przy
słuchujące się ze szczególną lubością najdrasty
czniejszym szczegółom, które wzbudzają głośny 
śmiech w audytorjum. Wogóle większość przy
słuchującej się rozprawom publiczności, tak się 
zachowuje jakby na wesołem, ciekawem wido
wisku

Dotychczas wyniku procesu przewidzieć je 
szcze nie można: ale należy stwierdzić, że akcje 
oskarżonej idą wciąż w górę Dzisiejszy dzień 
rozpraw był dla niej również bardzo pomyślny. 
Wielkie zainteresowanie wywołało wezwanie k a 
pitana Zieglera, ojca dwóch synów Cecylji Meye- 
rowe„.

Frzew. Czy pan jest ojcem dzfecka, uiodzo- 
nego w roku 1896.

Sw Z t e g l e r .  Nie mogę temu zaprzeczyć, 
ponieważ miałem wówczas stosunki z Cecylią.

gdyby nakładano na jego ręce rękawiczki baio- 
we Następnie zaprowadzono więźnia do m ikro
skopijnych rozmiarów celi, zupełnie pozbawionej 
światła, w której oprócz trochy słomy na ka
miennej podłodze, niu było żadiych sprzętów

Drzwi się zaryglowały i Surkow pozostał w 
zupełnej ciemności; po upływie całej doby po
dano mu pierwszy pokarm ale jakiż różuy od 
poprzedniego: kawałek czerstwego Chleba i śle
dzia memoczonego. Zrozumiał odrazu, co ten 
śledź znaczy; obudzić pragnienie, następnie zaś 
nie podać wody dla zaspokojenia takowego.

Był głodaym, spożył więe chleb, dla usunię
cia zaś pokusy na śledzia, rozdeptał go nogą na 
brudnej podłodze celi. Organizm jego zdrowy po
trzebował dotąd płynów w bardzo umiarkowanej 
ilości, sama jednak myśl, że jest pozbawionym 
wody, bezwiednie nasuwała mu poczucie pragnie
nia. Walczył z niem całą siłą panującej nad so
bą natury

Drugiego i trzeciego l i i  a powtórzyło się to 
samo: chleb, śledź, którego niszczył zaraz po 
przyniesieniu i ani kropli wody. Tu już orga
nizm zaczął dopominać się o pogwałcone swoje 
prawa ; poczuł, że go opąnowywa gorączka, stra
cił sen i apetyt. On, dotąd tak mężny, wytrwa
ły, panujący nad sobą, cznł obecnie, że położe
nie takie przechodzi siły ludakie.

W godzinach, t e d y  gorączka opuszczała go 
chwilowo, rozmyślał o samobójstwie; śmierć s tra 
ciła dla niego swoią grozę, wiedział, że czeka 
na niego za murami więzienia, pragnął ją  przy
śpieszyć, ale skaty, wobec nagich ścian ciemne
go lochu, nie miał mużuośii odebrania sobie o.y- 
cia. W dodatku owa wieczna noc, w której stra
cił rachunek czasu tn przebytego, zdolność od
różniania pór dnia, potęgowały f&talność poło
żenia.

(Ciąg dliazy u iatąp .,



jTzew Czy pan widział chłopca?
Sw Nie. Cecej mi powiedziała, że oddała 

go bezdzietnej rodzinie na wychowanie.
Pani  Horwatowa widywała nieraz hrabinę 

jrz e l -czwiązaniem; miała rysy twarzy zmie- 
l i t n e .  palce obrzękłe i t. p., słowem miała wi
doczne oznaki błogosławionego stanu.

Obr. 1' h o d z i e s n e r. Czy pani dawno zna 
i r  Izabelię ?

>w 1 ■. bardzo dawno !
zy pani uważa ją  za zdolną do popeł

nienia występku, o który ją  oskarżają?
Prz. Przenigdy! Mogę na to przysiądz! Zre

sztą i hrabina przysięgała mi, że to jej własne 
1z;s*ko.

NVieikie poruszenie wywołnje w sali wpro
wadzenie starszego syna Meyerowej Parczy i 
■młodszego hrabiego, obu ubranych biBło. Kap. 
Z:eg;er  ma teraz zadecydować o podobieństwie. 
Odpowiada on, że nie może Hic powiedzieć, bo 
widzi obu po raz pierwszy w życiu.

Służąca matki hr. Izabelli zeznBje, że widzia
ła. iż hrabina miała obrzękfe nogi i inne oznaki 
odmiennego stann.

Obr. Rychłowski: Czy matka hrabiny nie mó
wiła przed śmiercią do świadka, że sama z po- 
iząrkit miała wątpliwość co do stanu hrabiny, 
ale podejrzenia jej  rozwiały się po osobistem zba
da no  córki?

-w iad .: Tak, to prawda.
Hr. P itworowska twierdzi, że hr. Izabella 

w r. 1896 miała wszystkie oznaki stanu odmien
nego ; uważa ją  też za niezdolną do popełnienia 
zarzucanego jej czynu. Jako malarka portretów 
zna się dobrze na podobieństwach 1 uważa, że 
chłopiec jes t  bardzo podobny do hr. Izabelli.

Wielu śsiadków zeznaje następnie korzystnie 
dia głównej oskarżonej, co do jej stann w r. 
1896. Pomiędzy innymi kupiec Kantorwwicz i p. 
S aski. Niejaką wesołość w sali wywołuje zezna
nie młrdego  24-letniego chłopaka, dawnego słu- 
Łącego z Wróblewa, który z całą stanowczością 
twierdzi, że hr. Izabella była w r. 1896 w sta
nie odmiennym. Przewodniczący zwraca mu u- 
wagę, że jako nie żonaty, nie może się znać na 
tern.

Z kolei zeznaje komisarz policji Tarol z P a
ryża. W r. 1902 zgłostł się do niego jakiś pan 
i polecił mu wyśledzenie, czy w r. 1896 nie 
obstalowała pewna pani aparatu, który służyłby 
do naśladowania brzemienności. Resnltat poszu
kiwań był taki, że istotnie u pani Bnmet w r. 
1897 pewna dosyć tęga dama, mówiąca po fran
cusku z niemieckim akcentem, nabyła odpowie- 
dnt przyrząd. Pani Bnmet po zobaczeniu foto- 
gjafji hr Izabelli, powiedziała, że to nie ona. 
Posznkiwznia Tarola w hotelach paryskich, czy 
w tym czasie nie była w Paryża hr. Kwileeka 
rezultatów nie dały. Poszukiwania u akuszerek 
wykazały, że w r. 1896-ym do akuszerki Ramot 
zgłosiła się dama, określona jak  wyżej, która 
zapytywała, czy nie mogłaby w określonym ter
minie nabyć nowonarodzonego chłopca. Kiedy 
ta  zwróciła uwagę na trudności, dama opuściła 
ją  i więcej nie wróciła. Ramot na zasadzie po
kazanej fotografji twierdzi, że to była hr. Iza
bella.

Obr. W ronker: Czy świadek mówił z aku
szerką Ramot po przesłuchania jej przez sędzie
go śjedczego ?

Swiad.: Nie.
Obr . :  Więc świadek nie wie o tern, że przy 

konfrontacji Ramot nie poznała hrabiny.
P r  ze w : Uprzedza pan wypadki. O to bę

dziemy musieli zapytać się sędziego śled
czego.

Na szereg pytań obrońców i przysięgłych 
świadek odpowiada, że wziął za swoje poszuki
wania od malarza Krajewskiego 200—250 fr. 
Ramot dostała 300 fr.; przyrząd mógł być wy
gotowany w ciągu dwóch dni.

Hr. Hektor Kwileeki, zapytany, ,,akim spo
sobem fotografje hrabiny znalazły się w Pary
ża, zeznaje, że jadąc tam zabrał z sobą kilka 
fotogrsfij, między innemi i tę, na której aku
szerka poznała panią, która dopytywała się o 
chłopca.

P. M a r c e l i  K r a j e w s k i ,  artysta malarz 
z Paryża, potwierdza zeznania b. komjsarza poli
cyjnego Tarola. Przy pomocy tego ostatniego 
szedł on za tropem hr. Izabelli, ażeby zbadać, 
co ona czyniła w czasie swego pobytu w Pa
ryżu.

Początkowo owa akuszerka Ramot twierdziła, 
gdy przedstawiłem jej fotografję hrabiny, że po
znaje w niej damę, która chciała nabyć od niej 
nowonarodzone dziecko. Przy konfrontacji jednak 
z hrabiną wobec sędziego edczego zeznała, że 
dostrzega tylko pewne dalekie podobieństwo, 
a przytem tamta dama mówiła i po francnskn.

Na tern rozprawy odroczono do poniedziałku. 
Reasumując wrażenia, należy stwierdzić, że do
tychczas me wyssło na jaw nic takiego, coby 
obciążało wyraźnie hr. Węsierską-Kwilecką. 
Właściwie jedna tylko Ossowska składała ze
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znanie na jej niekorzyść, ale Ossowska jest spe
cjalistka w podsuwaniu dzieci i sama się przy
znała do krzywoprzysięstwa, więc temu co mó
wiła wielkiej wagi przypisywać nie można.

Prokuratorja opiera wszystko na zeznaniach 
pm ny Andruszewskiej. Obrona jednak bardzo 
zręcznie stara się już dziś osłabić wrażenie tych 
zeznań.

Kilku świadków stwierdziło, że panna An- 
druszewska nżywała opinji kobiety złej, prze
wrotnej i niespełna rozumu.

Słowem, jak dotąd istnieje wielkie prawdo- 
podobobieństwo, że hr. Kwileeka zostanie uwol
nioną.

Potęga Ameryki.
Aż do dnia wybuchu wojny o Knbę, nie 

przyszło zapewne nikomu na myśl w starej Eu
ropie, że Stany Ziednbezone Ameryki północnej, 
porzucą swą zasadę interwencji w sprawach po
lityki ogólnoświatowej! tern mniej śniło się ko
mu p imperialistycznych dążeniach „narodu han
dlarzy i spekulantów*. A jednak, od wojny ku
bańskiej zmieniło się wiele.

Potęga ekonomiczna Stanów już od dłuższe
go czasu zwraca uwagę mężów stann i ekono
mistów europejskich. ZnBny pisarz francuski, 
M olinari, jeszcze w rokn 1879 propagował unię 
celną mocarstw europejskich przeciwko „wspól
nemu wrogowi*. Rzeczywiście bowiem wzrust 
tego młodego państwa pod względem ekonomi
cznym jest niesłychany, zastraszając-7. Przypo
mnijmy, że ludność jego z 5 miljonów w roku 
1800 podniosła się do 76 miljonów w r.oku 1900. 
Rneh handlowy 374 mlljarda w r. 1860 wzrósł 
do l l 1/* miljarda w roku 1900, z których 7?mi- 
Ijardów na wywóz.

Siła przemysłowa Stanów, w roku 1890 wy
nosząca 5 954 655 koni, w roku 1900 przekro
czyła 11,300.009 koni, to znaczy powiększyła 
się w ciągu dziesięciu lat o 89 proc.

Niezmierzone bogactwa natnralne, w czwar
tej części nawet jeszcze nie ogarnięte eksploa
tacją, tężyzna duchowa ludności, ciągły napływ 
sił energicznych a żądnych pracy, wszystkie te 
czynniki sprzyjBją przemysłowi Stanów. To też 
wypiera on nawet stary, doświadczony przemysł 
angielski. Według Cunliffa, Amerykanie dostar
czają n. p. Japonji lokomotyw po 50 000 fran
ków sztuka i to lepszych, niż Anglicy po 75.000 
fr. Amerykanie oudu;ą mosty o 40 proc. do 50 
proc. taniej niż przedsiębiorcy angielscy i wyko
nują obstalnnek daleko prędzej.

W tym samym stopnin działa tam i postę
puje cały przemysł Dość powiedzieć, że boga
ctwo Stanów ocenione zostało obecnie na 400 
miljardów franków, gdy Anglji tylko na 285, a 
Francji na 240! A to jeszcze nie koniec, to za
ledwie początek.

Otwarcie kanału panamskiego zbliży porty 
amerykańskie o 500 mil do portów północnych 
Chin, Korei i Japonji, o 1.100 mil do portów 
Ameryki Połndniowej, o 500 mil do kolonij an
gielskich w Australjt. Otwierają się widoki na 
nowe podboje ekonomiczne, nie mówiąc jnż o 
tern, że samo terytorjum nie jest wyzyskane pod 
względem naturalnym: jeszcze ono kryje w so
fcie miljardy niewyczerpane.

Na grnncie tego rozkwita ekonomicznego wzro
sły potężnie ambicje handlowe Ameryki. Już nie 
wystarczają jej podboje krajów mało kultural
nych, jnż wtargnęli do Europy i tu, u nas, w 
starej kolebce umiejętności i praktyk przemysło
wych, biją naszych najświetniejszych nauczycie
li, dostarczają Anglji papierń, lekarstw, sosów, 
konstrnują aparaty telefoniczne, budują koleje 
elektryczne i t. d

I  my niejedno otrzymujemy z za Oceanu, a 
nie dawno jeszcze słusznie zastanawialiśmy się, 
czy niektóre wyroby niemieckie nie dałyby się 
zastąpić amerykańskiemi ?

Za tym olbrzymem przemysłowym wzrósł ol
brzym polityczny.

Myśl polityczna europejska i z tego, jak wi
dać z wielu faktów, zdaje sobie sprawę. Niepo
dobna byłoby zresztą nie dojrzeć, że Stany wy
szły już ze swego zamknięcia i zamierzają wa
żyć na widowni światowej jako mocarstwo silne 
i dzielne, pragnące wpływać na bieg wypadków, 
rozszerzać swoje znaczenie i rzucać na szale lo
sów swoje ważne argumenty,

Długie lata Stany Zjednoczone milczały — 
Wahały słę. Do rozpoczęcia polityki imperjali- 
stycznej brak im było i wprawy, i odwagi, i 
idei. Energja i c \  znajdująca ujście w piacy go
spodarczej, społecznej i naukowej, wystarczała 
jeszcze na ambitniejsze marzenia polityczne, za
trzymywała się jednak przed upomnieniem tra 
dycji, przed powagą zasad demokratycznych.

Lecz znalazł się Brenńns amerykański—Mac- 
Kinley — który szalę przechylił. Ameryka za
częła.

Później poszły pakty i konszachty z Niemca
mi, manifestacje angielskie, wysłanie fiuty na 
wody chińskie, aż doszło do Turcji. I  tu Ame
ryka ma coś do powiedzenia. Żaden fakt poli
tyczny światowy nie powinien ujść naszej uwa
gi* — powiedział któryś z jej mężów stanu. — 
żaden? To znaczy, że cicha zasada: Europa dla 
Enropy — złamana. Odtąd nie trój przymierze i 
dwnprzymierze, ale jeszcze jakieś „plus*, i to 
nie bagatelne, rozstrzyga o sytuacji politycznej, 
nawet enropejskiej.

f dn: 3 listopad* *

Z B  f c J W I A T A
P a m ią tk i  p o  N apoleon ie . —  R e zu lta t  p a r y s k ie j  
w y s ta w y .  —  G enjn sz  a ob łą k a n y .  —  R z a d k a  p r z y 

j a ź ń  w śró d  zw ie r zą t .  —  J a k  się r o b ią  re k la m y  ź 

P a m i ą t k i  po N a p o l e o n i e .  W sali za
kładu zastawniczego Stevonsa w Londynie, sprze
dawano w tych dniach liczne ciekawe pamiątki 
po Napoleonie, który niegdyś marzył o ptzerzu- 
ceriu swych wojsk na brzegi ! Albionn. Snrdut 
dworski, noszony przez władzcę Francji, mający 
swą ciekawą hi? t  orję, sprzedr.no za 150 mtrek, 
a dużą drukowaną podobiznę Napoleona za 40 
marek. Inny jego wizernnek w ramach, który 
zdjęto jnż po śmierci nieszczęśliwego cesarza — 
kupiono za 120 marek, garstkę zaś włosów Na
poleona za 12 marek. Anglicy lubią mieć pa- 
nrątki po tych, których nienawidzili, lecz mu
sieli ich zarazem szanować.

** *
R e z u l t a t  p a r y s k i e j  w y s t a w y .  Za

mknięcie rachunkowe paryskiej wystawy z roku 
1900 ogłosił niedawno generalny komisarz wysta
wy Alfred f*lcŁrd. Według trgo raportu wyno
siły dochody : 126,318.168 50 iranków, rozchody 
119,225.705 13 franków, zatem czysty zysk wy
nosi siedm miljonów franków. Wystawę zwie
dziło trzy miljony osób, z których każda wydała 
przeciętnie 500 fr. czyli razem półtora miljona 
franków. W roku wystawy powiększyły się do
chody podatkowe o 45 miljonów, kolejowe o 80 
miljonów, akcyzowe o 11'6 miljona. Teatry pa
ryskie zyskały 25 1 miljonów więcej, niż zwy
kle, a opłata zabawowa na rzecz kasy ubogich 
podniosła się o 2 38 miljona Obrót banku fran- 

I cuskiego nodniósł się w r«ka wystawy o 830 
miljonów franków.

** *
G e n j n s z  a o b ł ą k a n y  Doktór Gieshand 

opowiada w swych studjach o umysłowo chorych 
następujące zdarzenie.

Znany przyrodnik Aleksander Hnmblodt] po
prosił raz lekarza obłąkanych dra Blancha, aby 
mu jozwolił zjeść kolację z którym ze swych 
pacjentów. Lekarz zgodził się i pewnego wieczo
ru spożywał Humboldt kolację w towarzystwie 
dwóch osobników, z których jeden, bardzo za
niedbanej powierzchowności,, sadził się na wypo- 
wiadan e głupich poglądów i paradoksów, a dru
gi, ubrany znpełnie przyzwoicie, z nadzwyczaj 
delikatna ironją zbijał wywody pierwszego. Po 
kolacji Humboldt oświadczył lekarzowi, że uba
wił się wybornie jego obłąkanym, ale ten pój 
ważny i ironiczny pan nie był chyba zupełnie 
zadowolony.

„Ależ — przerwał dr Blanche — toż ten 
właśnie był warjatem!*

„A kto był ten dragi ?“ — zapytał osłupiały 
przyrodnik.

„Ten drugi — to Honorjusz de B alzac\j 
** *

R z a d k a  p r z y j a ź ń  w ś r ó d  ą w i e r z ą t .  
Taki fakt podaje „Łowiec*, organ galicyjskiego 
Towarzystwa łowieckiego. W menażerji Hagen- 
becka w Strassburgu, jeden z tygrysów zawarł 
wielką przyjaźń z małym pieskiem pogromcy 
zwierząt Kiedy raz, rozłączone dotychczas zwie
rzęta, dla próby wpuszczone zostały do jednej 
klatki, do której wszedł, nie przeczuwając nic 
złego, pogromca w towarzystwie swego pieska, 
rzucił się na tego ostatniego jeden z lampar
tów. "W tej samej jednak chwili przyskoczył 
tygrys i zmusił lamparta do puszczenia swej 
ofiary, która wyszła tylko z lekką raną, a któ
ra byłaby zginęła niewątpliwie bez interwencji 
tygrysa.

** *
J & k s i ę  r o b i ą r e k l a m y ?  23-letnia szwacz

ka Szarlota F . stawiła się w tych dniach przed 
komisarzem jednego z cyrkułów paryskich i opo
wiedziała ma co następuje: Szła ulicą des Ca- 
pucines, gdy nagle z-czepił, ją  piękah ubrany i 
elegancki jegomość i zaczął jej prawić komple
menty o jej blond włosach; wresscie, po krót
kiej rozmowie, zaproponował, aby mu je  sprze
dała za 1000 fr. Dziewczyna była uboga, to też 
chwyciła się tej propozycji. Nieznajomy zapro
wadził ją  do swej „pracowni*, rozpuścił jej wło
sy, sięgające do kostek, odfotografował ją  w 
tym płiszczu; potem uciął jej włosy do ramion, 
odfotografował ją  znowu; wreszcze ogolił ją  przy
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samej sitórze i odfotografował poraź trzeci; ale 
zamiast tysiąca, dał jej sto franków i za drzwi 
ją  wyrzacił. Dziewczyna, po kilkakrotnem koła
tania do wyzyskiwacza, adała się do komisarza. 
Ten wysłał na miejsce agenta, aby się przeko
nał, o ile skarga była słaszną. Za powrotem a- 
gent pokazał zwierzchnikowi trzy fotografje po
krzywdzonej. Pod ostatnią, a więc przedstawia
jącą szwaczkę z ogoloną głową, był podpis 
„Przed użyciem eliksiru1*, pod drugą „Po trzech 
miesiącach1*, pod trzecią „po pół roku**. W taki 
sposób „wynalazcy** przekonywają publiczność o 
skuteczności swoich „niezawodnych** środków na 
porost włosów. Komisarz zdołał skłonić oszusta 
do zapłacenia 500 franków ogolonej

KRONIKA
Kaleidarryfc ksóslelsy. Dzii wtorek Huberta biskupa i 

Sylwji wdowy; we środę Karola Boromeusza biskpa wy
znawcy.

Kalendarzyk a s trs iia la z iy . Wschód słońca rozpoczął iią 
dziś <• godz. 6 minut 36, zachód przypada o godz. 4 mi
nut 18, długość dnia godzin 9 minut 38.

K m p tą ja lo  t y l k o  n  O k n e i t y a i !

Z dnia na dzień.
„Święto umarłych1*.

Dwa dni minione poświęciliśmy pamięci zmar
łych. Chodziliśmy ich odwiedzać i wspominać 
ponad grobami wspólnie przeżyw kiedyś z nimi 
chwile. Inne sprawy jnż nas mniej zaprzątały... 
Wszak starczy jeszcze na nic czasu nim nas tak 
odwiedzać będs ... A dziś należy pójść na cmen
tarz...

I  całe miaito szło...
Na ulicach od rana do wieczora panowałiruch 

ożywiony. Widocznie nieboszczycy lepiej się u- 
mieją zasługiwać niebu, niżeli my żywi bo nas 
w czerwca i w lipcu nękało deszczem i zimnem, 
a  dla nieb w listopadzie wystąpiło z wiosenną 
pogodą... Czas był prześliczny.

I  cmentarz był prześliczny, pełen cichej, j e 
siennej melancholji... Wśród grobów przystrojo
nych w zielone girlandy i białe lirzyże z nie
śmiertelników snuły się tłumy ludzi, wnosząc 
życie i gwar w te zawsze tak ciche aleje...

Ale tych, którzy tam spią pod przykryciem 
białych płyt kamiennych już żadon gwar nie c 
budzi.

Niektórzy z żywych byli zbyt pewni tego. 
I  zachowywali się też tak, jakby ten cmentarz 
był tylko miejscem wesołej przechadzki, zapomi
nając o czci, jaka Bię świętu i umarłym należy.

Smutny to objaw, który jednakże rok rocznie 
obserwować się dąje, może nawet z roku na rok 
wzrasta.

Wieczorem cały cmentarz zapłonął światłami. 
W białe pomniki, niewyraźnie rysujące się w 
mroku i w fantastyczne Bzkielety dnew , ogoło
conych z liśei, zdawało się wstępować jakieś ta 
jemnicze żyeie...

Czas wracać.
I  tłnm powoli ciągnął kn bramom. Na rako

wickiej szosie tłok panował formalny. Koło dwor
ca kolejowego dopiero zwarta fala rozpływała 
się w boczne nlice...

żywi odwiedzili umarłych i wracali do swo
jego życia...

Niejeden niósł w dnszy cały ciężar świeżem 
wspomnieniem rozbudzonego bólu, ale wieln, mo
że większość nawet, zostawiła swoją zadnmę u 
wrót cmentarnych.

Bo — umarli szybko jadc*. — To trudno.

Z K R A JU .
Studenckie wybryki. Z Wadowic piszą: W *ym

roku po rtz pierwzzy wydarzyły się niezwykłe i od 
dawna nieznane ekzeesy młodzieży wylanych klas 
gimnazjalnych w Wadowi »eh. Z końcem zeszłego 
reku szkolnego niewyćledzeni sprawcy wytłnkli szyby 
w mieszkaniu prefekta bursy, teras zmowa z końcem 
ptździcrnika dopuścili się studenci wyższych klas 
skandalicznych wi ryków, znieważając ezynnie jedne
go z energicznych a poważayoh profesorów. Fakt się 
przedstawia w następujący sposób; Po odbytej kon
ferencji październikowej, zostało kilka studentów wy
kazanych z przedmiotów udzielaaych przez rzeczonego 
profesora w myśl uezniśw eałkiem niesłusznie, a n_d- 
to uczniowie sądzili, że obciążani prze; niego nad- 
raiefną pracą nie mogli odp,wiedzieć wymaganiom 
i dołtjsos aó się do rzekomej pedanterji tego profe
sora — i gdy w ostatiioh da ach pojawił się ten 
profesor na godzinie, przyjęli go nezniowie w klasie

MIODOSYTNIA KAZIHIEkZJI
Miód stołowy lekki bnteika 50 ent.
Miód ito łjw y mocny bntelkś 60 ent.
Miód stołowy wytrawny b*t. 70 cnt.

tąpaniem i zrobili straszny LałaB. Doszło do czyanej 
zniewagi profesora. Sidr ratunku szukał u dyrektora, 
kilka aczniów tam pob’egło, żeby publicznie zama 
nifestować niezadowolenie i oświadczyć, iż niemożli
wy jest ten profesor do nauczania. Ełsce r, przenio
sły Bię na ulicę — bo tego samego diia wieczór 
wytłoczono szyby w oknach mieszkania profesora, 
którego w dodatku obrzucono śmierdząoemi jajami. 
Smutny to ejaw fermentu wśród młodzieży. Do tego 
doprowadza n nas pobłożanie i polityka w ręka
wiczkach.

Trzech ekscedentów dyrekcja wydaliła natych
miast.

Obraz częstochowski S t a n  j e g o  obe e ny  i ske 
p j o w a n i e. 00. Pauliii postarali cię o maj wierniejszą, 
ile być mo.i podobiznę cudownego obram Bogaro
dzicy Częstochowskiej. Jedynym dniem jest Wielki 
Czwartek, w którym przez dobę całą obraz cudowny 
jest zasłonięty blachą słotą bo w dnia tym msze 
święte przed nim nie odprawiają się, a całe nabo
żeństwo nroezyste odbywa się w kościele wielkim.— 
Z dnia tego Paulini skorzystali w roku bieżącym i, 
zamiast jak lat innych, o bardzo wczesnej godzinie 
iano, wieczorem dopiero dopełnili zmiany drogooeanej 
sukienki na obrazie cndownym.

Na cały czas od pierwszego brzasku dziennego 
aż do zmroku obraz cudowny przeaieśli na skarbiec 
i umieścili w odpowiedniem oświetlenia dziennem, 
by zaproszony umyśWie Józef Chtłmońsii mógł go 
wiernie skopjowaó. Wizerunek Najświętszej Panny, 
wedle tradycji stare żytnej, malowaay przez św. Łu- 
kLsza a czczony wielce w Jerozolimie i Konstanty
nopola, BzÓBty jut wiek znajduje się na Jasnej Górze 
w Częstochowie.

Wieki zostawiły ślidy na obrazie cudownym, czas 
i pokaleczenia, jakie mn poozyiiły knle tatarskie na 
bełskim zimkn a wreszcie zniewaga największa, bo 
umyślna, jakiej doznał w samej Częstochowie w r, 
1430, gdy hnsyci czescy obras wyrwali z ołtarza, 
nie mogąe go uwieść, rzucili na ziemię, pocięli sza- 
kiami, przez co złamał się na tizy części i zniszczył 
zupełnie, is musiaio go przewieźć 4o Krakowa, gdzie 
obraz wyrestanrowano i przywrócone de stanu pier
wotnego.

To wszystko razem wzięte sprawia, że obraz Mat
ki Boskiej bardzo jest zaisisionj i nadwątlony, cały 
i w pojedynczych częściach; by zaś te trsymały się 
w całości, obraz z drugiej strony podczas restauracji 
w Krakowie s»utał naklejony mocnem i grabem płó 
tiem, na którem wymalowana jest z zrazem historja 
cała obraza endownego.

Who* prztmysłowt najbliższe zwołaie z inicja
tywy B ara reklamy i rozpowszechnienia wyrobów 
krajowych pny cent-amym gal. Związku fabrycznym 
i krwawym  zwijzkń przemysłowym (Batorego, 12), 
odbędą się; w Krośnic dnia 3 listopada o godt.nie 
5 tej po połndnin w sali Sokoła, w Wieliczce dnia 
4 listopada o godz. 4 tej po południa w sali teatral
nej, w Wadowicach dnia 5 listopada o godz. 2 iej
po południu w sali Sokoła, w Andrychowie dnia 8 
listopada e goda 4-tej po połndain w sali Bady 
miejskiej, w Zywom daia 7 listopadada o gods. 5 tej
po południu w sali Pady miejskiej.

K R A K Ó W )  3 lisiopala. 
Komisja konssnsowa Bady miejskiej na posie

dzenia odbytem w s.botę, oświadczyła się przychyl
nie na kilka podań o przeniesienie konBenBów. Na 
11 podań o nowe konsensy, załatwiła 10 przychyl
nie, na drobae zakłady, a aa jeden większy zakład 
szynko u niaay, komisja oświadczyła się nie przychyl 
nie.

Stskiem pospolitych gwbU.istw odpowiedział 
„Naprzód" na mtykulik p. t. „Dwojaka m)ralnośću. 
Wszystkie te wymyślania nie zmienią faktn, że żyd 
Singer, jeden z przywódzców socjalizmu, był wmie
szany bardzo blisko w brnday prooec ztięozyoielki do 
nienądu i jej towarzyszek. Nikogo z pewnością nie 
obchodzi, jak rię prowadzi taki Singer i nikt nie 
będzie zwalał odpowiedzialności za jego postępowanie 
na stronnictwo socjalistyczne. Tymczasem prasa socja- 
listyczno- żydowska poatępnje wprost przeciwnie i zbo
czenia jednostek prwenuoa na całe warstwy społe
czne. Z dziwną zapamiętałością rzuca się ta prasa na 
dnehowieństwo ka dukla. „Naprzód** wczorajszy np. 
zamieszcza czły szereg wysoce tendenoyjnyeh wiado
mości o księżach zasydzoryoh. Hrtomia;*; nigdy się nie 
zderzył.* temu dziennikowi, aby napiętnował występki 
żydów lab soejaliBtów. To jest właśnie owa dwojaka 
moralność którę ilustrowaliśmy przykładem Singera.

Odwołftiry prpcos. Dnia 6 listopada miał się 
cdbyó proces o obrazę czci wywołany przez Gustawa 
Bazesa, kapca i członka ?,ady miejskiej p. Ludwiko
wi Szczepańskiemu. Jak nam donoszą, rozprawa się 
nie odbędzie, gdyż p. Bszes skargę oofsął.

Budownictwo miejski* pilnie praonje nad u- 
kładaaiem tafli betonowych w ulicach przedmiejskich. 
Chodniki z tego materjału w ulicach Batorego i Kar
melickiej Bą juf ukończone, i jak się przekonać mo
żna bardzo wygodne.

Z robót kancłowyeh najdłuższy kanał podwałowy 
wzdłuż ulicy Piotra Michałowskiego od uiioy Stto

a m i a ~ s ^ s z £
Miód kuracyjny bnteika 80 ent.
Miód esencja butelka 1 złr,
Miód kopowiee bnteika 1 d r .  20 cnt.

boda i Żabiej do nlioy Kilińskiego tę  Izie ukończony 
za dwa tygodnie.

Szpital 00 .  Bonifiatów buduje własay kanał od- 
chodowy od Bzpitala do Wisły.

Z robót budo wlanych na ukończenia jest hala 
dla dekoracyj teatralnych, przy ulicy Badziwiłłow- 
skiej i szkoła wydziałowa przy ulicy Topolowej wy
prowadzona pod daeh.

Piócz tego przebudowa starego teatru pod kie
runkiem radcy budownictwa p. Tadensza Stryjeń- 
skiego w pełnym tokn.

Wczoraj jak w święte umarły on oświetlone by
ły pomnik wieszcza Adama Miokiewirza i kamień 
pamiątkowy przysięgi bohatera z pod Bacławic, Ta- 
Ler a Kościuszki w Kyakn Głównym.

Czytelnia dla koblit- zawiadamia Szan. cziom
ków oraz atrony interesowane, że przeniósłazy się z 
dniem 3 listopada do nowego lokalu przy ul. Jagiel
lońskiej 1 5  1 sze piętro, rozpocznie zwykły sezon 
zimowy wieczorkiem inauguracyjnym, dnia 10 b. m. 
odbyć się mtjąeym, poczem zorganizowaae zostaaą 
pogawędki poniedziałkowe i odczyty z zakresu hy- 
gieny, literatury, sztuk i umiejętności, oraz większe 
koncerty muzykalno wokalne.

Wystawa gwiazdkowa. Na licz > ze wszech 
stron zapytania w sprawię wystawy gwiazdkowej, 
komitet zawiadamia Szan. wystawców, pragnęcyoh 
wziąć udział w wystawie, żs wszelkich inftrmaoyj 
udzielać będzie w tej sprawie codziennie w lokain 
Czytelni dla kobiet przy ulicy Jsg -Końskiej 1. 5 lisze 
piętro, od godziny 6 do 8 wieczorem.

Z Dom. Matejki W ciągu miesiąca październi
ka b. r. zwiedzio „D m Matejci" i j^go ibiory 43 
osób za wstępem po 40 hal., 13 osób za wstępem 
po 1 koronie i 4 osoby za oddzielną opłatą, uwido
cznioną w „ks!ędze darów". Z tego tytnłn wpłynęło 
do kasy Towarzystwa 38 kor. 20 hal.

Sprawozdani# Towarzystwa ratnakowego za mie
siąc październik b. r. W oiągu ubiegłego miesiąc* 
Towarzystwo udzieliło pomocy 213 razy, mionowieie 
w dzień 130, w noey 73 razy. Z tego w naglyeh 
zasłabnięciach 38, w przypadkach chirurgicznych 136 
przpadki obłąkania 1. Fałszywych alarmów było 5, 
symulacji 3. Przewieziono do szpitala, do domn lub 
na stację 72 osób. Dotkniętych było mężczyzn 128, 
kobiet 60, dzieci 25. Służbę pełniło ochotników me
dyków 20 Towarzystwo liczy członków wspierająiyeh 
234, czyinyoh lekarzy 29, medyków 54.

Kadencja V listopadowa sęd*iów przysięgłych w 
Krakowie rozpoczyna się jntro dnia 4 bm. Na po
rządku dziennym znajdnją t ę następujące rozprawy: 
Daia 4 bm. Jędrzej Szczudło zbrodsia z § 127 ck 
przy drzwiach zamkniętych i Marja Forsa zbrodii* 
5 bm — dr Antoni Beaup e redaktor „Głoru Naro
du" występek obrazy czci, dnia 9 i 10 b. m. Piotr 
Bajtzr, zbrodnia sprzeniewierzenia, daia 11 bu. Js* 
Wodnieki z Liszek, zbrodnia morderstwa. Dalszy ciąg 
rospraw zostanie później podany.

Trybnnał składać będę przewi daiorący wicepre
zydent dr Jnljan Morelowski, zsBtępoy przewodniczą
cego. radcy ądu kraj. wyższego Antoni Wawranreh 
i Stanisław Gałkowski; radcy sądn krajowego Wil
helm Ursel, Alojzy Trzunfcllner, H erotim Błoniro- 
wicz, Ferdynand Ferens, Mieczysław Tarowioz, Ka
rol Kalinowski i dr Józef Manikowski.

Członkowie trybanała -adcy sądu krajowego: Sta 
aisław Mardiła, Wiacenty Knlawski i dr Józef Kopff, 
sekretane sądowi: Bernard Muller i Eigen. Kraina, 
adjunkoi sy iowi: dr Juhasi Makarewicz, dr Kazim. 
Marowski Konrad Adam Czernecki i Fr. Trznadel.

Na stację ratunkową zgłosił się wesoraj po 
pełulniu robotnik Felifu Stankiewicz, który na uliuy 
Gancarskiej, nad Bndawą, podpity, położył się i na- 
snął. Nadeszli koledzy i nuż ge budsii, ale kamie
niami, tak, że ma potłukli głowę, z którą musiał 
ndać się na stację ratnakows, gdzie mn ją zrepere- 
wano.

Wiec-crem zgłosił się Michał Preisa, który wra
cając do domn na Grzegórzkach, koło szynku w bli
skości „Collegiom medieum", napadaięty został pner. 
podpitych i pokaleczony nożem; przecięte mu nca i  
dolną wa^gę

Krftdzltź na ulliy. Jadwiga Geboł. służąca, pray- 
bjła wczoraj na t jhoję ze skargą, U w uliey Sien
nej nasunął jej się mniemaąy stręczyciel Mag, ofia
rując jej miejsce, przyciem nsłnżey reifir odebrał 
od niej kuf rek, a prowadząc ją na rzekomą służbę, 
znikł po drodze razem z kuferkiem, t j. z całym do
bytkiem dziewozyny, wartości około 40 koron.
— ■ i b m m — g — — — —

G a b r y e l s l i i  ( K r u k ó w )  kupuje, sprzę
ci ąje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo- 
qje — krąjowe i zagraniczne — nowe i przegra
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru miejskiego.
W e wtorek 8 listopada: „Sprawa M atiieu", k ro t 

3 a k t  Tristanda Bernard.
W e środę 4 listopada: „Daieci W aninsayna", S. Ni t- 

dieno za. (Popularne). ________  ___________

r o k u  1 9 4 1  —  K r a k ó w  u L  
i 1 9 6  —  p o l e c a :
Mić O raztelŁ iakl bnteika 1 z<r. 50 enL 
Miód maliniak bnteika 1 złr. 50 crś.
Maliniaki. W iłniaki. Dereniaki. 178t



Kr 301 „ G Ł O S  N A R Ó D  U*. z dola 3 listopada 5
W e czw artek 5 listopada: „C ul św. Antoniego ■“ (Łe

miracle (le Saint Antoi ne) ][. H aeterlincka „Pocałunek*, 
kona. w 1 akcie T. de Bauyillea. (Ceny zniżone do po
łowy). .

W  sobotę 7 listopada: „Zyeie*, sztuka w 3 aktach W  
Feldm ana. (Nowoóć).

W  niedzielę 8 listopada o godzinie S po po łudn iu : 
„Krwawe gody*, ragedja w 5 aktach A. Lindnera. (Po
pularne).

W  niedziele o godzinie 7 wieczorem: „Ludka*, krot. 
w 4 akt. P. V eber’a.

Kronik literack-artystycm
* Teodor Mammsen. Zmarły w Charlotten- 

bnrgu historyk niemiecki Teodor Mommsen, uro- 
diił się w r. 1817 w miejscowości Gardnią w 
Silezwigu, gdzie jego ojeiee był dnehownym. 
Studja w zakresie prawa i historji prowadził na 
uniwersytecie w Kolonji, który nkohczył w r. 
1843. Następnie podróżował po Francji i po Wło
szech. Wróciwszy do krają z początkiem r. 1848 
wydawał przez pewien ezas „Dziennik szlezwi- 
eko-holsztyński* w Rendsbnrgn, n. jesień zaś 
tego roku został powołany na katedrę prawa do 
uniwersytetu lipskiego. Udział jednak, jaki przyj
mował w ówczesnym raehn rewolucyjnym, zmn- 
sii go niebawem do opnszezenla tego stanowiska. 
Wyjechał z Niemiec do Szwajcarji i tam w r. 
1852 został mianowany profesorem prawa rzym
skiego na uniwersytecie m Zarychn. W r. 1854 
przeniósł się do Wrocławia, a w cztery lata pó
źniej otrzymał katedrę na uniwersytecie ber
lińskim.

W s wiecie naukowym zasłynął Mommsen ja 
ko znakomity badacz przeszłości rzymskiej. P ra
ce jego w tym zakresie mają pierwszorzędne 
z<iaezenie, zwłaszcza klasyczna „Historja Rzymu®, 
do dziś dnia nie mąjąea może jeszcze równej 
sobie.

Druga strona dzicłalnośei Mommsena — po
lityczna, przedstawia się mniej jasno. W r. 1872 
został on wybranym do parlamentu praskiego, 
gdzie przyłąezył się do stronnictwa narodowych 
liberałów. I  później, gdy już się od czynnego 
życia politycznego nsnnął, zabierał nieraz je
szcze głos w sprawaeh politycznych, a wszystkie 
Jego wystąpienia eeehowi.i brntalny i płytki 
iśeie praski pogląd na sprawy. Dość przypomnieć 
jego słynny list w czasie walk Cceehów o pra
wa językowe. Ta zaciekłość szowinistyczna tak 
sprzeczna napozór z głęboką wiedzą, rzuea też 
cień na jego pamięć.

Pogrzeb Mcmmser odbędzie się na aoszt 
miasta Charlottenburga.

* Fachawe wydawnictwa. Do^osrą nam, że za
wiązała się spółka w Krakowie, „ciem wyda
wnictwa w najbliższym ezasie dwutygodnika fa
chowego „Gazeta Szewska®.

Artykniy „Gazety Szewskiej* obejmować bę
dą historję wyrobn obuwia tu  tomię nogi, te 
chnologię materjałów szewskich, sposoby przy
krawania objaśnione odpowledniemi ilustracjami, 
rysnnkami i osobnymi dodatkami z dziedziny mo
dy obnwia, jakoteż sprawy ogólno zawodowej 
natnry.

Interesowani zasięgnąć mogą bliższych infor
macji chwilowo pod adresem: Kraków, Rynek I. 
15. I I I  piętro.

* Otwarcie wystawy Towarzystwa artystów  
polskich „Sztuka* nastąpi w dniu 14 listopada 
b. r. Wystawa „Sztnki* obejmować będzie eały 
gmach Towarzystwa Zachęty Przyjaciół Sztok 
Pięknych przy placn Szczepańskim. Ze względn 
więc na bogaty m&terjał wystawy, będzie ta wy
stawa jeaną z najmiększych, jakie dotychczas 
„Sitnka urządzała. Pud względem artystycznym 
zapowiada się wystawa niezwykle świetnie i dziś 
już budzi w kołach Eajmująeyeh nię sztuką bar
dzo żywe zainteresomanie.

Równocześnie z wystawą „Sztnki* otwartą 
zostanie wystawa Tow polskiej sztnki stosowa
nej, która się pomieśei w bocznych salaeh gma- 
ehn przy Szczepańskim plaen.

5t)« t(rajswy.
Lwów 2 listopada. Na dziiiejszem potfedze- 

nia Sejma odpowiedział komisarz rządowy hr. 
Łoś na kilka interpelaeyj.

Budżet.
Z porządku dziennego przystąpiła Izba do 

dalszej dysknsji szczegółowej nad budżetem na 
rok 1904.

Przy rubryce VI. (Pomniki historyczne) w 
.k tó re j komLja preliminuje wydatki na 91.240 

kor zabrał ełos nos. R o t t e r  i domagał ste n-

Zadajcie cukru

dzielenia gronu konserwatorów Galicji zachodniej 
snbweneji na wydawnictwo przygotowawcze do 
restauracji zamka królewskiego na Wawełn w 
kwoeie 2000 kor. Wniosek ten uehwalono, po- 
ezem przyjęto eałą rubrykę.

Po przyjęciu bez dyskusji rubryki VII. (Bez
pieczeństwo publiczne) z wydatkami w kwoeie 
630.025 kor., zabrał głos przy rabryee VIII. 
(Komanikaeje), przy dziale koleje żelazne, pos. 
S Ł a p i ń s k i .  Skarżył on się na pomijanie gali- 
eyjskieh kolejarzy przy awansaeh, pcetem pod
niósłszy niedostateeimą liezbę wozów esobowyeh 
na galieyjskieh linjaeh kolejowyeh, postawił re- 
zolneję wzywająeą rząd do pomnożenia liczby 
tyeh wozów.

Pos. R o t t e r  narzekał na zły rozkład poeią- 
gów do Zakopanego. Niedogodność widzi w tem , 
że idą tylko poeiągi mieszane. Narzeka na brak 
ułatwień na tej linji dla wyeieezek naukowych 
i spacerowych, eo nasuwa mimo woli myśl, że 
chodzi o to, aby uniemożliwić rozwój Zakopanego.

Pos. A g o p s o w i e z  wniósł o wezwanie rzą- 
dn, aby nrlopniey nie kapowali biletów kolejo
wyeh pojedynczo i nie tamowali przez to przy
stępu do kas kolejowyeh, lecz aby zakirpno bi
letów dU nich następowało w jakiś inny sposób.

Rezolucje Stapińskiego, Rottera i Agopsowi- 
eza uchwalono bez dysknsji, przyjmająe równo
cześnie eałą rubrykę VIII. wydatków w kwoeie 
3,612.577 ko-.

Rubryka IX  (Budowy wodne i meljoraeje 
preliminowano 1,852.54 koron.

Pos. S t a p i ń s k i  krytyknje dotychczasowy 
system prowadzenia robót wodnych.

Pos. K o z ł o w s k i  polemizuje z Stapińskim, 
staje w obronie Koła polskiego i zaznacza, że 
Galicju została pokrzywdzoną, gdyż uszczuplono 
fundusz kanałowy na rzeez Czech.

Dr P i ł a t  wyjaśniał stanowisko Wydziału 
krajowego w sprawie regułaeji rzek.

Dr K o i i s z e r  odpiera podniesione przez 
pos. Stapińskiego zarznty przeciw Koln polskie
mu, a w szczególności jakoby Koło polskie w 
ezasie wypracowania projektu wodnego postą
piło z pośpiechem, a obeenle w sprawie górnych 
biegów postępowało za powoli.

Namiestnik hr. Potoekl zauważa, że nie na
leży spaszezuć oka z tego, że w ustawie kana
łowej punktem wyjśeia są kaiały, nie regnlaeja 
rzek. Co do regniaeji rzek Koło polskie zyskało 
bardzo wiele od rządu. Cały szereg rzek ma 
być regulowany z funduszów powiatowych. Rząd 
krajowy całą tę sprawę jak  najprzychylniej bę
dzie traktował.

Sprawę dróg wodnych uważa namiestnik za 
jeden z najważniejszych swoieh obowiązków i to 
tak  trudny, że nie wie, ezy uda ma się je  nale
życie wypełnić, aie zapewnia Izbę, że dołoży jak 
najnsilniejgzyeh starań. (Oklaski).

Następnie przemawiał pos. G ó r s k i ,  który 
wyjaśnił faehowo działalność F.oła polskiego w 
sprawi? dróg wodnyeh i podniósł, że lepsze jest 
postępowanie snkeesywne aniżeli nagłe.

Pos. M e r n n o w i e z  twierdził, że urywek-  
15 miljonów na rzecz Czeeh z sumy prelimino
wanej na budowę kanału Wiedeń-K-aków, nie 
jest krzywdą dla Gahejl

Przemawiali jeszcze posłowie: ks. S to ło w 
ski, Stapiński, Czaykowski, dr Kozłowzki, Rot
ter, dr Koiiszer i referent. Izba w' głosowania 
uchwaliła eałą rnbrykę IX  wydatków, rezulneję 
Czaykowskiego, poleeająeą wydziałowi kraj., aby 
na najbliższej sesji przedłożył dalszy plan d re
nowania grantów, oraz rezolucję po3. Koliscera 
polecającą wydziałowi krajowemu, aby zajął się 
sprawą wyzyskania sił wodnyeh do celów moto- 
ryeznych. Celem podjęeia studjów eo do sił wo
dnyeh w kraju, wstawił sejm na rok 1904 do 
dyspozyeji wydziałn krajowego kwotę 10.000 k.

O godz. 3*15 odroezył marszałek posiedzenie 
do godz. 8 wieezo em.

Pasledzenia wieczorna.
Lwów 2 listopada. Na w leew nem  posiedze

nia, otwarłem o 8 god-,, toczyła się dalej szcze
gółowa dysknsju budżetowa.

Rubryka X. (Rolnietwo, preliminowano kor. 
1,438.169).

Ks. - S z p o n d e r  proponuje utworzenie katedr 
rolnictwa w sem nauezyeielskleh za użyeiem na 
ten eel 16.000 kor i zaznacz., że włośeianle o- 
bawiają sie więcej weterynarzy pow. niż egze
kutorów podatkowych.

Dr T o m a s z e w s k i  omawia szkody rolnicze 
w Dnblanaeh i Czernichowie, za wysoką płaeę 
dyrektora w Dnblanaeh i za małą liezbę godzin 
wykładowych w Czernichowie.

Ks. S t o j a ł o w s k i  narzeka, że folwarki przy 
oba szkołaeh wykazują niedobór.

D r P i ł a t  wyjaśnia kwestję poborów dyre-

przeworskiego!

która w Dnblanaeh, a w odpowiedzi na zarznt 
ks. Stojałowskiego powołuje się na ostatnie klę
ski elementarne.

Pos. Zdzisław hr. T a r n o w s k i  dziękował 
za podwyższenie subwencji Towarzystwu rolni
czemu w Krakowie.

Ks. S t o j a ł o w s k i  omawia wniosek komi- 
syi o premie dla sług, tndzieź domaga się, by 
ludność pouczano i istoeie komasacji.

Pos. ks. S t o j a ł o w s k i  żali się, że zasiłki 
na eełe rolnictwa 3« szczupłe. Omawiając wnio
sek komisji o poleeenie Wydziałowi krajowemu, 
by się starał uzyskać od rządu zasiłek dla oby
dwa krajowych Towarzystw rolniezyeh na pre
mie dla słng i by upoważniono Wydział krajo
wy do wstawienia na rok 1905 na ten eel kwoty 
1OC0 koron, wyraża mówca żyezenie, by praco
dawcy wprowadzili pewne reformy pod wzglę
dem żywiitHa służby. W końen domagał się, by 
ludność pouczano o istoeie komasaeji.

Dr P i ł a t  podniósł, że Wydział krajowy ro
zesłał już do gmin i -yyizia ów powiatowych 
zbiór ustaw komasacyjnyeh.

Pos. S z a j  e r  żądał, ąby przystąpiono do ko
masaeji jak  najprędzej, gdyż oehroni ona bardzo 
wieln włośeian od procesów. Następnie skarżył 
się mówca, że ogiery rządowe pełnej i półkrwi 
angielskiej, są bardzo lichymi rozpłodnikami, 
przyezem użył kilkn tak drastycznych argumen
tów, że cała Izba nie mogła się powstrzymać 
od śmieehu.

Pos. ks. S t o j a ł o w s k i  domagał się wcie
lenia do budżetu na r. 1905 snbweneji na hodo-? 
wlę owiee.

Pos. S z a j e r  żądał, by powiaty gospodar
skie przy rozdawnictwie rozpłodników nieroga
cizny kierowały się „geografją*, eo miało ozna
czać równomierny rozdział na wszystkie oko- 
liee.

Pos. S ę k o w s k i  żądał połeeenia Wydziało
wi krajowema, aby na najbliższej sesji Sejmu 
przedłożył wniosek sauacji stosunków Kas poży- 
ezkowyeh gminnych. — Wniosek uchwalono, 
poesem przyjęto także eałą rubryką X i X I 
(górnietwo) w kwoeie 54.116 kor.

Rnbryka X II. (Przemysł i rękodziełu, preli
minowano 638.096 k.) Pos. Tomaszewski oma
wia szkoły przemysłowe i ż~da nowego planu 
nauki w nieh.

Pos. M a r j e w s k i  domagał się uzupełnienia 
modeli rysunkowych i lepszego zorganizowania 
naik i rachunkowości kupieckiej.

Pos. R o t t e r  podniósł potrzebę wprowadza
nia nanki w tych szkołach w całej Gaiieji od 
godz. 6 - 8  wieczorem.

Pos. M a r j  e w s k i z<-zc teza. że tkactwo rę 
czne z każdym rokiem upada, że naukę tkaetwa 
należałoby sformatować w ten sposób, by ucznio
wie mogli być przygotowani do tkaetwa mecha
nicznego.

Pos. O c h r y m o w i e z  żądał udzielenia żeń
skiej spółee przemysłowej „Trud* we Lwowie 
snbweneji 500 k. — Uehwalono

Przyjęto eałą rubrykę X II, X III  (długi kra
jowe) w kwoeie 2,904.277 k. i XIV (Rozmaite) 
w kwoeie 408 524, oraz wszystkich trzynaście 
różnyeh dochodów w łącznej kwoeie 10,677.466 
koron.

W końca uchwaliła Izba na wniosek komisji 
budżetowej na szkołę polską w Białej zasiłek 
w kwocie 2.000 k.

O god sinie 12 min. 30 w noey zan knął mar
szałek posiedzenie, naznaczając następne na dzi
siaj e godz. 10 rano.

Zakończenie obrad  sejm owych.
Lwów 3 listopada. Jak  się dowiadujemy, 

S e j m  s k o ń e z y  o b r a d y  we  ś r o d ę .

TELEGRAMY.
Wykłady prof. Chmielowskiego.

Lwów 3 listopada. Na rozpoezynająee się dzi
siaj wykłady profesora Chmielowskiego zapisało 
się 600 słnehaezy, ta k , iż daje się odezać brak 
odpowiedniej sali wykładowej.

Nowy gabinet.
Wiedeń 3 listopada. (Tel. wł.) Ministrowie 

węgiersey powracają dziś do Bndapesztn. Popo
łudniu przedstawią się stronnictwa liberalnemu. 
J  ntro o godzinie 10 rano odbędzie się pełne po
siedzenie Izby poselskiej, na którem nowy gabi
net ogłosi swój program.

Hr Tisza a stronnictwo niezawisłości.
Budapeszt 3 listopada. (Tel. wł.). Imieniem 

stronnieiwa niezawisłości konferował Polonyi z 
hr. Tiszą. Omawiano kwestję języka Tęglerskie- 
gó w armii, poczem Polonyi na posiedzenia stron- 
nietwa niez. złożył sprawozdanie z ty<*h roko-

Dfa uniknięcia f c l s z e r s t w  tylko 
w oryginalnem opakowaniu

R D I M A N  BADER i REINHOLD.



< dniu 3 lótopsda .G L O S  N A R Ó D  U* Nr. 3o:
i f f t .  Wywiąrała się nader ożywiona dyskusja, 
w której gwatownie przemawiano za dalszem 
i rowadzeniem obstrukcji. Fr. Kossuth oświadczył, 
że należy oczekiwsć ogłoszenia programu newe- 
£n gabinetu węgierskiego na pełnem posiedzeniu 
piby poselskiej i zależnie od jego treści powziąć 
odpowiednie nchwały. Wobec tego przemówienia, 
uznanego przez członków stronnictwa za racjo
nalne, odłożono powzięcie ostatecznych decyzji 
do środy.

O dziecko.
Berlin 2 listopada. Na początku dzisiejszego 

6-go dnia rozprawy, wniósł prokurator przesłn- 
ehanie całego s eregu nowych świadków, a to 
wobec zeznań hrabiny w przedmiocie aparatu 
gumowego, który miała zamówić w Paryżu, jak 
to zeznali świadkowie obciążający.

Prokurator domagał się także powołania no
wych świadków na słowa hr. Kwileckiego, któ
re miał wyrzec, a mianowicie, jakoby był osta
tnim hrabią z Wróblewa.

Obrc h i  a Wronker wnosi również przesłucha
nie całego szeregn nowych świadków, pomiędzy 
innymi także znajdującego się na sali niejakiego 
Błumenthala, który może zeznać, Iż wid iał parę 
oskarżonych w Montreux, żyjącą ze sobą w ser
decznych i ścisłych stosunkach.

Obrońca domagał się dalej wezwania ajen
tów nazwiskiem L h s  z Poznania, który wiaział 
dokument z podpistm hr. Hektora Kwileckiego, 
w którym to dcknmencie hr. Hektor Kwilecki 
przyrzeka ajentowi Mi cielskiem a, 30.000 marek 
na wypadek, gdyby hr. Kwilecka została uznaną 
winną podsunięcfa dziecka.

Prokurator nie sprzeciwia się temu wni oskowi, 
ponieważ chce, aby sprawa była wyjaśnioną.

Hr. Hektor Kwilecki oświadcza, że nigdy 
podobnego dokumentn nie podpisał.

Obrońca W ronker donosi, że kilka świadków 
zercna, że młody hrabia jest podobny do rodziny 
hr. Bnińskich, a szczególnie do hrabiny Bniń- 
skiej.

Berlin 3 listopada. Obrońca Wronker podaje 
do wiadomości, że hr. Bniński zjawił się na sali, 
aby być skonfrontowanym z chłopcem celem 
stwierdrenia podobieństwa.

Listonosz Józef Pawlik z Poznania twierdzi, 
że pewny był, że hrabina była w ciąży. Obroń
ca i prokurator stawiają mu szereg pytań. Ze 
zennań świadka wynika, że żona Pawlika 14 
dni przed połogiem hrabiny porodziła i wzywa
ła tą  samą Ossowską Gdy Ossowska raz pó
źniej przyszła, żona Pawlika robiła jej z tego 
powodu wyrznty, na to Ossowska odpowiedziała, 
że ma dużo do czynienia na zamku, gdyż hrar 
bina także niebawem porodzi. Ossowska zaprze
cza temn i obstaje p rzy swoich zeznaniach i na
zywa świadka pijakiem.

Obrońca Wronker wykazuje, że świadek któ
rego Ossowska narwała pijakiem jest zupełnie 
wiarygodny, że pełni od 20 lat nienagannie słu
żbę rządową i że ma 8 dzieci i niczyjemu wpły
wowi nie podlega Leśnik Czeliński od lat 6 za
ję ty  we Wróblewie, przypomina sobie rozmowę 
jaką miał z poprzednim świadkiem Pawlikiem. 
Pawlik wtenczas powiedział ma, że nie widział 
jakoby hrabina była w c ąży. Świadek Pawlik 
zapytany o to nie może sobie wytłomaczyć tego 
swojego oświadczenia, że jednakże razu jednego 
widział hrabinę w szlafroku i nie wpadło mu w 
oko, aby była w ciąży, widząc ją  następnym ra 
zem nie wątpił, że była w ciąży.

Sw. Nawet mówił do Ossowskiej że hrabina 
musi się cieszyć, że dostanie dziecko. Na to Os
sowska odpowiedziała mu, a czy pau wierzysz 
w tą  csłą hissoiję, każą mi tylko na zamek 
przychodzić, aby wmówić w ludzi, że hrabina jest 
w ciąży*,

Os o^ska temn twierdzeniu przeczy.
Beri n 3 listopada. Oskarżona O s s o w s k a  

twierdzi, że świadek Czeliński skłamał, powodn 
jednak kłamstwa nie może podać. Zeznaje, że 
możliwem je s t , iż został przekupiony, albowiem 
słyszała, że śą tacy, którzy przeknpnją świad
ków.

Sw. były porucznik B l n m e n t h a l  zeznaje, 
że w Montrerx poznał hr. Kwileckich i widział, 
że żyją ze sobą bardzo dobrze. Wie też, że czę
sto bywały między nimi sprzeczki z powodn 
złych stosunków majątkowych i miłostek hrabie
go.

Dr R o s i ń s k i ,  lekarz domowy hr. Kwile- 
ekiej zeznaje, że hrabina wogóle nigdy nie po
zwalała na jej badanie. W lecie r. 1895 zawia
domiła go, że jest w stanie odmiennym, a wi
dok jej osoby to potwierdził. Stosunek jej z 
małżonkiem był w ogólności dobry, tylko cza
sem przychodziło do sprzeczek z powodn awan- 
tnrek miłosnych hrabiego i ich złych stosunków

majątkowych. Z&nważył u hrabiny naorzmieme 
rąk, nóg i twarzy. Hrabina 20 stycznia r. 1896 
telegrafowała mu, że powiła chłopca i prosiła, 
by przyjechał do Berlina, gdzie też w nocy 
przybył. Zastał chorą w łóżku bardzo osłabio
ną. Pnls i temperatura były normalne. Nie po
zwoliła mu się badać.

Gdy zobaczył dziecko, było bardzo sine, za
pytał czy przyszło pozornie nieżywe na świat, 
na co p. Moszczewska odpowiedziała, że akuszerka 
uderzyła dziecko dwa razy. Zapytał Moszewską, 
czy to widziała, a ona odpowiedziała: Natural
nie, przecież byłam przy porodzie. To usunęło 
wszelkie jego wątpliwości, Oprócz Moszczewskiej 
była przy porodzie Kossowska, osoba bardzo po
ważana, przyjaciółka hrabiny.

Hr. Mieczysław K w i l e c k i  zaprzecza tema. 
Dr. R o s i ń s k i  zeznaje dalej, że niepozwtlenie 
na badanie przypisuje niechęci hrabiny do po
dobnych badań. Chłopak był, silnem dzieckiem, 
mógł jednak także być noworodkiem. Hrabina 
była z powodu ciągłych trosk materjainych bar
dzo rozstrojoną.

Stosunki finansowe przez urodzenie się chłop- 
ca nie poprawcy się, przeciwnie, nawet pogor
szyły się. — Z powodu złej gospodarki i braku 
kredytu dobra hrabiny oddano później jednej z 
instytucyj do administracji i hrabstwo otrzymy
wało tylko małą rentę. Opisnje charakter hrabi
ny i powiada, że przy jej etycznych zasadach 
trzeba było tylko małej zachęty do zarzuconego 
jej czynn i mogła to zrób ć.

Świadek B i e d e r m a n n ó w  a, żona portjera 
w domu, w którym hr. Kwilecka rodziła, zezDa-  
je, że przed narodzeniem się chłopca nie słysza
ła krzyku dziecka i ona usunęła też pewne rze
czy, stojące w związkn z rozwiązaniem, a poaa- 
ne jej przez Knoską

Na tern rozprawę odroczono do dzis!aj.
Zjazd pedagogiczny.

Lwów 2 listopada. (Tel. pryw.) W wielkiej 
sali ratuszowej rozpoczęły się wczoraj o godzi
nie 10 przed połndniem obrady zjazdn delegatów 
Towarzystwa pedagogicznego przy udziale 68 
delegatów. Pierwsze posiedzeuie poprzedzfły n a 
bożeństwa na intencję zjazdn w kościele archi- 
kateralnym i we wołoskiej cerkwi.

Obrady zagaił prezydent Małachowski, wita
jąc przybyłych delegatów.

Uahwalono projekt regulaminu obrad walnych 
zgrom&dteń delegatów. P. Piotrowski wygłosił 
referat ua temat „o-gauizacja szkół wydziało
wych męskich* W  dłuższej ożywionej dyskusji 
na ten temat zabierało głos kilkunastu mówców 
Uchwalono przekazać wnioski referenta zarządo
wi głównemn do zbadania i przedłożenia wnio
sku na następnem walnem zgromadzenia.

Na popołudniowem drugiem z rzędn posiedze
nia wygłosiła panna Langówna odczyt w skra
wie organizacji szkół wydziałowych żeńskich.— 
Wnioski referentki przekazano zarządowi głó
wnemu.

Prezesem Towar systwa wybrano ponownie 
przez aklamację prezydenta Małachowskiego, wi
ceprezesem pp. Józefa Szafrana i Jana Soleskie- 
go. Nadto wybrano zarząd i delegatów oddziało
wych.

Następnie referował p. Paszyński sprawę za
łożenia sanatorjnm dla bezpłatnego pomieszcze
nia podupadłych na zdrowiu członków Towarzy
stwa pedagogicznego. Referent oświadczył się za 
założeniem takiego sanatorjnm w Zakopanem, 
gdzie są do knpienia dwa domy, porządnie bu
dowane i stanowiące własność komitetu w Za
kopanem. Domy te znajdują się przy nl. Zamoy
skiego, obok muzeum imienia Chałubińskiego.— 
Wartość tych domów wynosi około 12.000 kor. 
Referent postawił crły szereg wniosków, zmie- 
rzającycn do założenia w niedalekiej przyszłości 
domu zdrowia, zakupienia na ten cel odpowie
dniej realności i zbierania funduszu.

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerna dysku
sja, ostatecznie nzrauo w zasadzie potrzebę u- 
rządzenia takiego domu zdrowia. Polecono za
rządowi głównemn porozumieć się z wszystklemi 
istmejącemi w kraju Towarzystwami nauczyciel- 
skiemi w sprawie założenia takiego sanatorjnm, 
i aby na pierwszem swojem posiedzeniu załatwił 
sprawę, tak, aby jeszcze w bieżącym roku taki 
dom zdrowia mógł wejść w życie 

Pożar w Watykanie.
Rzym 2 listopada. W W atykanie w sali bi- 

bljotecznej wybuchł wczoraj wieczorem pożar. 
Papieska straż pożarna oraz wojsko papieskie 
starało się ogień ngasić. Ogień przybierał je
dnak większe rozmiary ta k , iż groził bibljotece 
zawierającej cenne rękopisy i książki. Zawiado
miono miejską straż pożarną i policję. Na miej
sce przybyłokilkn podsekretarzy stano, policja,

miejska straż pożarna, burmistrz Rzymu ks.. 
Colonna, papieski sekretarz stanu Merry del Val 
i wieln prałatów Po kilka godzinach udało się- 
pożar ngasić. Jak  zapewniaja, książki i rękopi 
sy zostały nietknięte pożarem

K u r sy  w a lu t .
Kuble papierowe
Marki niemieckie
Franki papierowe
20-to franków ki w złocie
4 V2%  Listy zast. Banku hip.
4  /o  n n n u
4%  Listy zast. T. k r z. nieok.
4 /o „ n n n n 4 .-le t.
4%  r „ „ n „ óe-let.
Losy m iasta Krakowa . . . 
4*/,o°/. wspólna renta papier. 
47,0%  v renta srebrna
4%  renta koron, austrjacka .1 
4 %  renta austrjacka w złocie^

płacą żądają

21 5 _ 254
117 -- 117 ■10
95 95
19 02 19 li.-

101 — 102 i -
98 — 99
98 25 _ _
98 50 —
98 25 99
78 — 82 —t

ICO 1 25 100 75
100 , 100 L N t
100 10 100 ń  7
119 I tiO 119 s “

K u r s y  ( e l e g r a i e z b e .
Wiedeń 2 go listop tda — (Giełda p ip.j. GulzSb. -  

Marki 11 /v 2  Kenca majowa 100'40, Węg. renta kotot.i. . 
w* i'8 30, Akcje austr. zakładu kredyt. 677 —, Akcje T-set- 
741-— , Akcje Angloba-iku 981 60, Akcje Uniobanku 657 —  
Akcje L&ndarbuuttt 427 50, Akcje kolei państ. 672 — u ^ - 
bardy — , Akcje fabryki broni 369 50 Akcje tytonicjłP 
351-— , Akcje Alpiny 386 59 Losy tureckie 137 59, £ - j , \ t  
S53-—.

Cukier (spokoj.l 19 50, spirytus - stały 1 43 —, na- 
fta  niezmieniona.

Berlli 2-go listopada — (Giełda wiecz.). A nscryi -kie 
Akcje kredytowe 211-76, Towarzystwo dyskontowe fc1*;"*).

N A D E S Ł A N E .

Rubryka ^Uadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która lei nie bierze za nią odpowiedzialności.

Pokoik
elegancko umeblowany na parterze z wchodem
do przedpokoju, 2 całem utrzymaniem jest do
wynajęcia dla Pań od 1 listopada. — Karmeli

cka L. 55. 2879

Dr Cercha
powrócił. — Sławkowska 4

2811'

Bezkrwistość w  w DITIACB
WYLECZENIE

RADYKALNE
przez u iyeie

B L A D A G Z K A  
Z D E N E R W O W A N I E ^

T R T JD N Y  P O W R O T  
DO Z D R A W IA  

po w s z y s t k i c h  o h o r o b a o h |__________________

ELIX. TU Si*/ W INCENTEGO a PAULC
Ji dyny środek  u p o w  ■, inlony npeclalnle  

Objaśnienia a SIÓSTR MIluOSIĘRKZI t .  105. ilaa St-Dominiqne, w P a rr t— 
Skład główny środków Sw. Wincentego a óanlo l,  t>a„sage Sanlnier, Parif. 
m » a  Prospekt* beipłatnie w aptece Pana G u u it, Paryż. » » ? • » .  

We Lwowe w aptekach PP. Mlkolascha, Wewlórsklego 1 
Ruckera. W Krakowie w aptekach PP Wiszniewskiego E 

Redyka. 2819

O strzeżenie.
Wobec skonstatowanych nadużyć pewnej liczby ku

pców krakowskich, niebie sprzedających, oświadcza D y 
r e k c j o ,  T o w a r z y s t w a  S t o l a r z y  w  K n l w a r j i ,  
iż Towarzystwo od lat czterech wyrobów swoich nikomu 
nie powierzało, ani kupcom krakowskim nie sprzedawało. 
Obecnie jedyny wyłączny Skład komisowy swych wyro
bów powierzyło właścicielowi Magazynu Tapicerskiegc- 
p. A l f o n s o w i  W a w r z e c k i e m u  w  K r a k o w i e ,  
n l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 7 .  2560

p yrd eja  Taw. Stolarzy w Kalwarji.
2735Długoletir specjalista

dla chorób skórnych, wenerycznych i pęcherzowych
D r  T a d e u sz  f f a y z e l

mieszka obecnie przy ulicv Szewskiej Liczba 21 
I  sze piętro. Ordynuje od 10— 12 i od 2— 5.

Zakład techniczno-dentystyczny
W. Lipońskiego

przy ul. św. Krzyża 1. 5 I p. — Osadzanie sztucznych 
zębów na sposób amerykański. — N apław ki z prowincji 

nsknttcznia się odw otną ) ocztą. 2728

j f f i P O
V i ’-......  .... . ...........- W . a a n M

POW
l I T I

najlepsza 11 l K d  Al A światowa

Uńrllmy c i p  7 9  r | | I C 7 P  7 m p r l l / p h  K i i ą t e e i k t  M w i e r ą j ą e » :  K o r o n k ę ,  n o t r e n n ę  i  m o d l i tw y  m a k a ż d y  d z ie ń  
ITIUUIIIIJ Oly Lu UUdLU Llllulljfull t y g o d n i a  (z aprobatą) p« 2 0  h a l .  — Dla sprzedających wysoki rabat.

Nowenna do Opatrzności Boskiej (1 1 «««•« k*“dl“ *rty‘‘nl<"'
K A Z I M I E R Z A  Z A J Ą C Z K O W S K I E G O  w  K r a k o w i e ,  plac MARJACKI 8.
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B U L I O N  I
liczony licznymi meiialami, z dro- 
i zwierzyny, bardzo pożywny, po 

dr..  6 zir . 750  złr. i 10 złr. kiio.

ASZTET STRASBURGSKI
gęsich wątróbek, fantowa puszka 

1 50 złr., z truflami 2 złr. 
NOWOŚCI NOWO.m ' :

RZYSMAK ŁA P SZ Y Ń SK I
gatunek Tlroler Brott, zakąska po wó
lce bardzo smaizna pikantna paczka 
iO cen w. — K o c e  w e łn ia n e  na
^onie H metrów obwodu. 6 złr. sz uka.

D w ó r  t a p s z y n  p o c z t a  B : z e ż a n y .

A P T E K A R Z A
T H I E R R Y ’ ego B A L S A M

najlepszy dyetetyczny środek domowy
przeciwko ciężkiemu traw ien iu , osłabieniu, nudności, 
nalaniu et?., uśmierzający kaszel i kurcze, odflegmia- 
jący , przeczyszezający. 12 małyeh lub 6 podwójnych 

flakonów franco wraz ze skrzynką K. 4.
Apotheke zum Schutzengel A. Thierry w Pregrada 

przy Rohitsch Sauerbrunn.
Prawizlwy tylko z obok umieszczoną marką ochronną.

Środek ten poleca się mieć w każdej podróży na 
wszystkie wypadki. 1628 25 20

Główny skład dla Gallcyl: S Ruoker Lwów.

1. Wolska Ł. 28 !
naprzeciw ..Sokoła" w oficynie I ptr. ! 
%  p o k o j e  i ?- u c l m i a . oraz nokój [ 
od 1 listopada .1 . wy u aj ęeia. Wiado

mość n stróża 2810 5 0 i

W yró b r ^ a w i c z e H
i-TilZ

p r a l n i a  r f K ^ w i c z c K
ZAKŁAD m o d n i a k s k i  

..WANDA
10 PO 233$'
JFarMarnia piór

I fryzowanie  tychże.
poói firmą

A. Mirkiem icz
Kraków, ul. Szewska 2,

poleca wszelkie wyroby, wcho
dzące w p. yyższy zakres.

jioleca

Sukna i Sieraczki na liberyę, 
jokrycia powoź, i wózków, 

na bundy i burki.
> aj m o d n i e j s z e  K a m g n r n j  

fró c r t j -  w yrob u  w ła sn e g o , ora i 
o ry g in a ln e  a n g ie lsk ie . 

K o ce . D e r k i ,  F i l c e  d y w a n o 
w e .  F lr n e le  wstąpiono, W e ln e  dc 
»atowania i wszelkie P o d s z e w k i.
K k ł a H y  w Krakowie, Linia A-B, 44. 

*  - we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,
dla sprzedaży hnrr.ownej i drobiazgowej. 

2614 6 ‘ 0

W najgłębszej pokorze
ze łzami w oczach udaję się do serc lito 
ściwych. Jestem wdową ju ż  la t 3C 
po nanczycieln ludowym, emigrancie, 
po którym nie pobieram najmniejszej 
pensyi. Pogrążona więc jestem w naj 
większej nędzy, wyniszczona 11-letnią 
chorobą mej córki seminarzystki, w któ 
rej zakończyła żyeie. Już a lata t. j 
od śmierci mej córki mało opuszczali 
łoże boleśei. Nie mając z nikąd żadne 
pomocy błagam litościwe serca, aby 
raczyły zmiłować się nad nędzną sta 
rnszką liczącą już 70 la t a ja  na sła 
bych i chwiejących nogach zawiokę sit 
do tej Królowej Cudownej u 0 0 . Kar 
melitów na P iasku i tam błagać będę t. 
zdrowie i błogosławieństwo dla moich 
Dobrodzień Z głębokim szacunkiem 
Rozalia Wicherek, ulica Rajska L 10.

r o l n i c z e g o
poszukuje się od 1 stycznia 1901 do 
większego rewiru w T atrańi. Kaudy- 
dat nie może liczyć więcej jak  40 lat, 
musi być zupełnie zdrów i zdolny do 
służby w górach. Roczna płaca 1100 
Kor., 2°/0 pniowe, mieszkanie, opał, 
3 morgi pola, pastwisko dla 6 sztuk 
bydła Posada na razie nadaną zosta
nie prowizorycznie na 1 rok, po upły
wie którego nastąpi stabilizaiya i nre 
gnlowanie płacy Podania własnorę
czne z odpisami świadectw nałoży nad
syłać p o i adresem: M. Kabłak inspe
ktor lasów w N\,wym Targu. 284047

D o  sprzedania

D O M
przy ulicy Sławkowskiej L. 28. Oferty 
przyjmuje kaucelarya U niw er-ytetu Ja- 
giellońsk ego (Collegium novnm) do 
7 listopada br. w godzinach urzędi- 

wych. 2873 2 3

Dr. UHMY

Kto ceni swe i swych dzieci zdrowie 
Jech  pije

a we K r a k o w sk ą
,,ShKEKTTAS"

Jktóra pow-zet-lmie uznana i poleeana 
jest przez Panów lekarzy jako naj 
zdrow sza i najpożywniejsza. kilo 

od 30 centów, jako też 
i krajową kawę słodową system ks. K naj
pa, własnego wyrobu z najlepszego 
krajowego słodu, nrzew yżizają-a swą 

■dobrocią i tanioóeiu węzystkie podobne 
■wyroby zagraniczne. 1 „ kilo tylko 20 

centów.
E.ównież polecam [

■ P ie r  w s z ą  n a j  w  i ę k s z ą  p a l a r n i ę  
k a w y

.zwykłej arabskiej we wszystkich ga
tunkach  j a k : Santos, Jawę, Ceylon. 
r*erłową Mocca i t. d . począwszy od 

‘ 60 centów za 1 ’ kilo.
Dziennie cztery razy świeżu palona 
kaw a w piecach najnowszej konstrukcji.

Dziękuj ąe Szanownej P. T. Publi 
cznoćci za tak wielką dotychczas oka

zyw aną mi żyezliwość przez zaknpy- 
wanie mycn wyrobów, poleca się nadal 
łaskawej pamięci 2787 5 5
F a b r y k a  k a w y  krakow skiej  

. 8 E R E N 1 ' 1" A.S"
Teofila S Y P N I E WS K I E GO

Kraków, ul. Szewska 22.

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

jedyny w Krakowie, posiadający w łasną fabrykę trumien.
Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa..

G ł ó w n y  s k ł a d  u l .  ś w .  T o m a s z a  L>. 4  (tuż przy pl. Szcze
pańskim), Telofon Nr. 331, — F i l i a  u l .  K o p e r n i k a  L .  6 .

Zakład r rządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspanialszych 
ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 

| trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzani! zwłok 
ze wszystkich kr.j<iw Europy. 2615

Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłat a ratam i miesięcznie.

V  płynie.

Miesięcznie 350 Kor.
i więcej na pewno osięgnąć mogą o- 
soby uezciwe i pracowite, przyjm ując 

pewne zastępstwo handlowe. 
W arunki nadzwyczaj dogodne i korzy
stne. Zastępstwo nadaje się także jako 

zajęeie poboczne.
Zgłoszenia prosimy adresować do Adm.

„Głosn N aroda“. 2689 2 IB

ZarxąA pasieki

A n t o n i e g o  l ( r a i n $ ) ; i ? S ®
w lezlerzanach ad Czortkow.

wysyła w każ lej porze roku m f ti przi- 
śny, prawdziwy lipcowy, w stanie płyn
nym lub twardym, w 5 kg ulaszan- 
kach za 7 kor.: (wszystko opłatnie) 
W ysyła również wvszazegilniony na 
kilku wystawach M i ó d  p i t n y  , E t -  
sztelański* i miody o w o c o w e  ja k : 
wiśniak, maliniak, derenia]: porzecz- 
niak, agrestniak, poziomczak itp w 5 
kg. blaszankach, za cenę 6 kor. 20 h., 
(wszystko opłatnie). 2835 3 30

Pierwsza polska pracownia zabawek 
klockowych pod kierunkiem Zygmuita 
l a n i k o w s k i e g o  w Krakowie, ul 
Garbarska L. 7, poleca wszelkie budynki 
klockowe, urządzenia pokojowe dla la 
lek, również pracownia przyjmuje wszel
kie r o b o t y  w zakres artystyeznegt 
L e k a r s t w a  wchodzące 2542 15 O

Rutynowane nauczycielka
m u z y k i

uczennica pierwszorzędnego profasori 
ndzieia lekcyi gry n a  fo r te p ia a iu . 
po przystępnej cenie u siebie w domu 

i poza domem.
Wiadomość w Administraeyi „Głosu 

Narodu1*. 2192 6 O

MOTOR GAZOWY
am erykatski o sile 25 H. P. w znpełnie 
dobrym stanie tanio do nabyeia. W ia
domość w Adm’nistracyi Grand E o ie la  

w Krakowie. 2831 3 3
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R ealność
składająca si; z 27 morgów ziemi w 
jednym  kaw ałku (rędzina g run t nie
przepuszczalny) w tern 4 morgi lasu 
szpilkowego 60 —70 letniego, 2 morgi 
liściastego, wra*. z budynkiem micszkal- 
tiyn . sto io łą  itd., w uroczej, zdrowej 
okolicy pod Lanckoroną, 3 kwadranse 
drogi od stacyi kolejowe! w Kalwaryi, 

je s t  za przystępną cenę z wolnej r -̂ki 
do sprzedan.a. G runt na miejscu wskaże 
i objaśnień udzieli Alojzya D y b o w a  
przy drodze jadąe z Kalwaryi d > Ska- 
w inek Pisemnych inf.rm acyj udzieli: 
A d a m  C h o r ą ż y  w Nowym Są zu nl.

św. Kunegundy. 2852 2 5

Ja k o  prawdziwe
dobrodziejstwo
dla każdej rodziny uka
zuje się  użytek ■—  ■

■ \ a t h r e i n e r a  ~  
^ = r t n e i p p o w s k j e j  
K a w y  s ł o d o w e j . ^
Żadna roztropna gospodyni nie 
powinna dłużej zw lekać z z*oro- 
wadzenlem  teg o  sm aczn ego  I 
zdrow eao napoju. = = = = = =
P olecenia  godny dodatek, do 
kawv zw yczajnej; najlepszy i naj- 
ulubleńszy napój zastępujący zu
pełnie kawy ziarnistej. ■ ■■ ■ ■
Kathreinera Knelppowska kawa 

, J odow a Jest prawdziwą tylko 
w oryginalnych pakietach z marką 
ochronną>Knelppa< I z nazwiskiem

Kathreiner.
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MARYI  DIWEROWNEJ
pi zybyłej ze Lwowa, przy ul. Floryai- 
sklej L. 33 I I  p., w Krakowie. Przyj
muje wszelkie roboty w zakres krawie 
czyzny wehodząee oraz udziela lekcyi 
krojn wedłnn najnowszego systemu. -  

Ceny umiarkowane. 2610 8 (

Posągowo piękną
je s t delikatna biała, mięka cera, jak  
również twarz wolna od piegów i 
nieczystości Aby to osięgnąć należy 

myć się codzień 977 8 BO
b e r g h a n k a

B y d ł e m  L i l i o w e m
marka ochronna „dwaj górnicy11 

B e’gm ain’a & Co. w Dreźnie i w 
Tetschen nad Elbą.

Do nabyeia po 80 halerzy:
Apt. M. Proń w Krakowie

„ W. Redyk „
n K. W iszniewski „
„ Bartm ański i Spółka „
„ L. Rosenberg „

Druguerya J  P anak  „
„ F. Zopotb i Sp. „
„ J. W iszniewski „

Anastazy Fiuncz „
Reim i Spółka „
Roman Drobner „
St. Rożnowski „
Stanisław Pawłowski tp f  w Bochni
Jan  Miehnik „
Apt. Jakubowski w Nowym Sącza 

„ L. Georgen „
Drog. T. Kwieciński „
Apt. A. Karpiński w Rzeszowie 

„ J. Kołodziejowski r
Drog. Kaz. Hommć w Wadowieach.

K U P I Ę
używaną w a g ę  p o m o b t o w ę  w do
brym stanie. Adres: Stanisław  Kisiele

wski Radymno. 2859 2 6

MEDAL ZŁOTY na Wywta-eie pary
skiej w r. I90C.

N e w r a l g l e ,  Bole głowy, Neura- 
ateila, Hysterye i wszelkie Cho
roby nerwów ustępują bezwłocznio 
po spożyciu Pigułek andnew ral- 
gicznych Dra Cronier 75 rue de 
la  Boetie, Paris. W ymagać pra

wdziwych 1 pieczątką Związku Fabry
kantów. Cena 3 franki z» pndełko. 
W  Krakowie w aptekaeh PP. W isz 
niewskiego, Redyka, i J. Macodzińskie- 
go. — W e Lw ow ie: w aptekach PP. 
Wewiórskiego i Ruckera. 2474 6 27

Osoba inteligentna
władająca doskonale kilkn językami 
z ukończonen, konserwatoryum w W ie
dniu, znąjdnjąc się obecnit, wskutek 
nieszczęśliwych wypadków życiowych 
w ciężkiem położeniu m&terj&lnem po
szukuje le  k c y j  języka niemieckiego, 
franenskiego i mnzyai za l a  izo skro 
mnem wynagrodzeniem. Adres w:ka_e 
Administracja „Głosu Narodu*. 2853

W nadzwyczaj przykrem 
położeniu

pozostający rodak, który dłnższy czaa 
pozostawał za granicą a ' eenie eelem 
knracyi powrócił do krajn, z powodu 
wyczerpania wszeikieh funduszów prosi 
ziomków o jakiekolw iek wsparcie, bę
dąc bowiem jeszeze chorym, :ia najn ie
zbędniejsze potrzeby zapracować nie 

jes t w stanie. 2376 16 0 
Łaskawe datki przyjmuje Administr. 

„Głosn Narodu* d l a  R o d a k a .
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p p K N f katolicka 
Dra Wlad. Miłkowskiego

W KRAKOWIE, 
ul. św. Jana 6, (Hotel Saski),

otraymała i poleca u ie ło  pod tytułem:

ks. Tom. Młodzianowskiego
spolszczył

k s .  A n to n i C hm ielow ski 
str. 240 i I I I  w 8-ce.

—  C e n *  3  k o r o n y .  —
Z  przesyłką poaztową o 45 hal. więcej 
T a n a ś o  d o  n a b y c i a : 2618

Najnowszy i najtańszy
PrzewodnlK po Krakowie.

C e n a  2 0  h a l .

N O T R E  D A M Ę
dc Lourdes 

w Porąbce uszewskfej koło 
Brzeska, p. loco,

K O M IT E T  B U D O W Y
G R O T Y  

składa jak  najserdeczniejsze dzięki 
Czcigodnym P. T. Ofiarodawcom 
za dat' i i błaga wszystkich Czci
cieli M. Boskiej o wspomożenie 
raz w tym zbożnem dziale przez 
nadsyłanie choćby najskromniej
szych ofiar pod pow yżej eh adre

sem. 2627 86 O
K O M I T E T .

Starszy Pomocnik
b a n d  I o w y ,

z działu kolonialnego, potrze
bny jako kierownik sklepu 

fabrycznego w Jarosławiu. 
Stanisław 6urgul ces i król. 
Dostawca Dworu w Krakowie.

8861 2 3

A n t o n i  S u s k i
dam hudlawy w Krakswla 

pplecr wyborne, świeże, z i r l c n e  
K A W Y  a mianowicie:

ILM PIN A.S za Kg. % K. 108
PUKLOWA b ładna „ „ „ „ 1-80
8UATKB(AL A . . .  „ „ „ 1-40,
tE TŁOK zach. ind. „ „ „ „ 1'60
YOKA arabska . . . „ „ „ „ 1 64

etc. etc.
Wczystkie te  gatunki palone o % ezęśe 
droższe. — Zamówienia z prowincyi 
mzkmtecznia s it odwrouie 2811 6 16
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5 z H W  U ? n o - o g r o d o w e
Taflensza lir. M ieńskiego w Zassowie

o. p. loco s i  kolei Czarno,
polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany drzew, 
krzewów do kultur leśnych, wysadzania alei, zakła
dania parków, róże i krzewy ozdobne na solitery, 
drzewka owocowe wszystkich odmian i gatunków po 

cenach bardzo niskich. 2682 8 10 

W S Z E L K I E  N A S I O N A  L E Ś N E .
I l l u s t r o w a n y  c e n n i k  o p ł a t n i e  i  o d w r o t n i e .

__

“ p o s a d z k i
dębowe, deszczółkowe, jako  też taflowe 
w doborowych g a tr  -lkach utrzym uję sta
le na składzie. Przyjm uję wszelkie za
mów ienia ua takowe, wykonywując je  
jak  najstaranniej z nader suchego ma- 
teryału  ja k  również podejmuję się wszel
kich reperacyj po najnmiarkowańszych 

cenach. , .
J .  K  A Ł A g D Y K ,  Kraków, n l i c a  P ł u g a  Ł

D la

1jo
§jo
CS

2862 2 10

O l t M M t t M I N N S N M M

D Y W A N Y
oryginalno perskie i tureckie począwszy od Serdżad (m o - ^  
dlitewników) aż do największych halij, jako t o : Ferahan, ®  
Schiraz, Muskebat, Gjerasan, Betndr, Medi, Kaiser i t. d. C  
Dywany tkane (kilimy) pirockie bośninck 9 i prozarskie ( 

o najoryginalniejszych wschodnich wzorach. £
Pcrtjery, firanki, serwety i kapy dywanowe tkane, wiązane, A  
wełnianne brnssamskie i z Damaszku w wielkim wyborze a  

i od najniższych cen poleca 2843 i  o 7

Firma Dr. NIEĆ i Spółka •
w Krakowie, Rynek główny L. 25. ?

(M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  W S C H O D N I C H ) .  Ł
• »  > »  M M i a s i s w e i a a a a o

Z a w ia d o m ien ie , i
H j  7 1 zez. t  zawiadenuć naj

uprzejmiej Pzon P. T  Publiczność, 
iż znany od wielu la t i powszc > 
nem zaufaniem zaszczycany
z a k ł a d  f r y z j  e r s k o -  

p e r u k a r s k i
dla Panów i Pań. oraz skład per- 
fumeryi i przyborów toaletowych 
•twlerrm ponownie Rynek | ł .  L. 22

naprzeciw c. k. odwachu.
Polecając się i nadal łaskawym 

względon. Szan. P. T. Publiczności, 
zostaję z głębokim szacunkiem

|  2866 3 4  J .  D o e n i n g .  i 

D u  s p r z e d a n i a :
m >ii itari bogato rzeźbiona z herba

mi i figurami, szafa dębowa szufladowa 
antyczna z bronz. bogato rzeźbi, na, 
aekretarzyk machu ń. zbrtnzam i antyk, 
biura amerykańskie orzech, antyk, ser- 
w antka antyczna, zegary stare, kilka 
kawałków z mabli machoniowyck, wazy 
duże cbińa. porcelanowa, bronzy roz
maite, komoda ampier inkrast. z brosz., 
kredens ozdobny mat., obrazy olejne, 
k u rk a  renesans i barok rzeźbione z bron- 
z a u i i inne różne rzeczy oraz garderoba.

Ł e a p e l d y n a  l l a c k e w s k a  
Kraków ul. Szewska Ł. 6, piętro I. 
 2616 12 0___________

Pewne ulokowanie kapitału
15 d o  2 0 . 0 0 0  z ł r .

je s t potrzebne na l i  g ą  hipotekę po 
Banku na realność w pierwszorzędnej 
dzielnicy w Krakowie. — Wiadomość:
A. W . B. Paszkowski, nl. Karmelicka 

L. 44. 2826 3 4

: Nie należ/jechać wprzód do Ameryki
zanim się nie otrzymało od ras  prospektu i rozkłada jazdy I 

( naszych znakomitych parowców.
W°zyscy ci, którzy mąją zamiar wyemigrować do | 

Ameryki i są już w posiadaniu paszportu, powinni dekiadnte 
przeczytać następujące ogłoszenie, zanim się w podróż | 
wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy swoich współziomków.

Jedźcie tylko p rzez H am burg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem 

szybkości, pewności, jakoteż doskonałego zaopatrzenia roz
głośną sławę. Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga 
mają tę  korzyść, że na granicy praskiej w Mysłowicach, 
bierzemy ich pod naszą opiekę, i że odtąd bez przesiadania | 
w wagonie 3-ciej klasy pociągu pospiesznego, odstawiamy 
ich wprost do Hamburga.

P o d r ó *  e  G a l i c y !  d o  H a m b u r g a  m ie  t r w a  j 
d ł u i e j  j a k  2 4  g o d z in ,  jeżeli się ją  podjęło według | 
naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga 
wynoszą 9 złr. 80 ct.

F lota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów. 
R ó w n ie *  e e  t a  p r z e p r a w y  d o  K a n a d y  j e s t  

b a r d z o  u m i a r k o w a n a .
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów po

dróży przesyłamy chętnie i bezpłatnie. 241

F a l e k  & C e ,  H a m b u r g
a  B r a n d s e n d e  2 3  a .oooooooooooo? oooooooi

W A Z K Ę
dla Czytelnik.iw „Głosu Narodu"

n o w a  s t e r  j a  p o w l e t f c l :
Józefa Rogosza >W piekle Galicyjskiemc . . .  1
Emil Richebourg >Dramaty w Życiu*..............................6
Werner >W pogoni za szczęściem* . . . .  - 2 
ttjbrnson-Bjornstjern >N& Bożej Drodze* . 1
Emil Richebourg >N& Golgotę* . . . .  1

10  t o m ó w  z a  3  z ł r .  6 0  o e n tó w .
ADMINISTRACJA 

BTljofeki wyborowych romansów i powieści
O  Kraków, ulica Mikołajska L. 7.
GOOOOOOOCGOOOOOOOOOOOOOO

m i e s z k a m  

w Piwodzie przy Jarosławiu
2834 3 3 O j d e C .

d T K I E B K U

Adama Piaseckiego
ulica  D łu ga  i .  10,

poleca w ielki w ;bó r c iast desere- 
wych w kilkudziesięciu gatunkach 
oodzień świeżych, cukry, czekola
dki, herbatniki, pierniki itp. P rzy j
muje zamówienia na T o r t y ,  tace 
ciast. — Poleca: wódki, wino, likie
ry krajowe I zagraniczne, koniak 
Mastell. Kawa, herbata, czekolada 
o każdej porze. Czytelnia zaopatrzo- 

* w różne dzienniki. Sala bilar 
dowa. Lokal otw arty do godziny 

1-szej w nocy. 2866 1 0

Najlepsze JASEŁKA
k t. Orzechowskiego, opracowane na se
ryo, z opuszczeniem naiwności i  nie
stosowności, są do nabycia we wszy 
stkieb księgarniach krakowskich orsz 
u  S e jfa rtha  i Czajkowskiego tudzież u 
Zborowicza we Lwowie. 2877 1 3
L. 256/3. 2883 1 3

O G Ł O S Z E N IE ,
Naw©-.5 ze stajiu Targowicy 
miejskiej na bydło jest z wol
nej ręki pod korzystnymi wa
runkami do wydzierżawienia. 
Wiadomość w miejskiej cen
tralnej Targowicy na bydło 

przy rzeźni w Krakowie.

Nr inser.

Hala licytacyjni
e. I Sulli powia

W KRAKOWIE 
n l i c a  ś w .  J a n a  Ł .  3 .

W  Ś r o d ę  d .  4  l i s t o p a d i  
1 9 0 3  r o k u ,  o godzinie 9- 

będą sprzedane:
U brania gotowe męskie, mundurki etą 
denckie, ubrania dziecinne, za izu i 
paltoty, n lstra, im terye na ubra 
sukno, mas.-yny nożne d i szycia, 
waniki, obrazy, podszewki do ub l 

meble, lada sklepowa.
Kraków, 2-go listopada 1903 r.

Bliższe szczegóły na tablicach| 
w hali umieszczonych. 2605

R ntynsw , kaucyanowsna, egzaminowTRc

POMOCNICA POCZTOWA
poszukuje umieszczenia.— A dres: „Poł 
mocnica pocztowa4 poste rest. K raków j 

2880 1 1
Z powodu zmiany stosunków far 

lijnych mam do sprzedania całe
G O S P O D A R S T W O

obejmujące 45 mórg dobrej ziemi .. 
pięknej zdrowe:' okolicy. Andrzej Laska 
Siedliska p. Uobowa. 2884 1

Nauczycielka
p o t r z e b n a .  28SI 1 

Ulica św. Krzyża Nr. 1, parterJ

FUTRO M ĘSK IE
ezarne fskanki) w dr lir) m stanie, d*  
s p n e 4 r  u l a .  Wiadomo.-,ć: ul. Seh» 
styana L. 32 parter. 2878 1

Miód pszczelny
prawdziwy podolski (patoka) kuracyj' 
ny, deserowy, w ysyła po 5 kg. w bla" 
szankach do każdej poczty opłatnie z„ 

zaliczką 6 koron 60 hąl

Zarząd dóbrw Siemikowcach
 psczta Slemlkswce. 2882 1 5

Drzewa owocowe
karłow e przeważnie szpalery i kordo
ny bardzo tanio d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość w Nowej r s i  narodowej 

Nr. 89. 2Ó76 1 3

„K AW A ZDROW IA"
wyrabiana ęrze 1 fachowych ludsi ■ 
najpożywniejszych produktów roślin 
aych, zastępnjs w zapełssiol zwykłą 
kawą, zatem przewyższa wszelkie f.- 
arykaty niemieckie, ba ula Jeat ładną 
© ■liszką Jak ap. Kaslpawska. Kilogram 
kosztuje tylko 70 c t  — Wszędzie do 

nabycia. 2613 9 O
Wiśniewski, Łuczko i Sp. 
Fibry!* Mwj Zdrowi" w Fidgtfrzi.

11 podleśniczy i
B .  J o r d a n ,  Boztoka p Zakliczyn!

2868 2 3

Dyetaryusz
kaw aler, pełen sił i energii, z k ik u l  
letn ią praktyką przy c. k. Urzędzie po i 
datkowym, z dobrem pismem, obznajl 
miony z wszystkiemi agendami U rzęl 
dn, z powodu zmiany stosunków fam il 
lijnych, poszukuje stałego zajęcia p r s f  
urzędzie podatkowym jako dyetaryusa 
sta ły  zastępca egzekutora podat. lud 
politycznego Swiadestwo urzędowe na 
żądanie wysyłam. Łaskawe zgłoszenia 
przyjm pje Adm. „G łjsu  N .“. 2870 21

PRYWATNE OBIADY
smacznie i zdrów) przyrządzone. dorT 
można po przystępnych cenach przy ■ 
Sławkows pj L. 6, I I  p., drzwi 2, M. 

2754 6 10

Szkołę kroju i szycia
otw iera w Krakowie z dniem 1 i 
pada dyplomowana k r a w c z y n i  wu 
siaw ska. Kraków, ul. Stachowskieg 
L. 5, I I  p tr  na lewo. 2808

Rządowo uprawnionk

Fibrjh wód siieralijtk sztncznyck i p j ś j e h  t a r a c h
y»d firmą: 2612

K .  R Ż Ą C A  i  C H M U R 5 K I
w  K r a k i  w i s ,  n l. ś w .  t ł e r t r a d y  L .  4, 

wyrabia pod kamtrolą komisy i Przp-n/sło yej Towarzystwa LekanL.eg« | 
Krak., polecone przez toż Towarzystwo |

W O D Y  M INERALNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, BleehuablerskleJ,
 .......................   "  "■ tudzież tjeoyalne »'|

oraz w ady'
SełtersklaJ, Vkhy, MarysabadzklsJ, hsmbarg, Klsalugeu, tudzież
lecznicze ja k : litową, bromową, jodową, żelaust;, kwaśną 1 
leezsieza narwala* z przepisu P r o  u J a w o r s k i e g o .  — 

ez„»tkowa w aptekach i uoguryaos — Cenniki na tądanii
ta y ta y  tw y iy  Vi / V ł / \ A/ NA/ \ A/ \ A/ \ A/ \ A/ ^^

Rozsyłam wina

„TOKAJ HEGYALJAJSKI“
z własnych winnic w  I I .  a .  U j k e l y  

po niżej podanych cenach w drodze transportu  kolejowego i pocztowego. 
W I N A  D E S E R O W E .

V l i t r  3 puttowego A iszu (m aślaez). . 3  kar. 9 0  k.
*/ i n d „ „ n, • ■ 4  „ 8 0  „

1 „ Szamorodnego po Z ,  3  1 4  kar.
W  razie odbioru win deserowych nad 60 lite r daję 25%  opustu.

J .  tim m u  J m i a l a !  Przy odbiorze nad 50 liter, do nabycia I
w t t ta  n o  j n s z y  s w t f i c ) .  i h> po 4 4 , 5 3 , s «  1 7 «  h a i .  1

W E N A  C Z E R W O N E  1 li tr  1 k. 60 hal., 2 k. i 2 k. 60 h. 
Karaspandencja w Języku pilskim I niemieckim.

2560 O 10 8 z o l l d g y  Arthur
adwokat, właściciel winnic 8 .  a .  I J J k e l y ,  W ę g r y .

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszû a. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beanprć. 
Papier z fabryki Braci liiłkow skich  w  Bielsko.

W  drukami W. Korneckiego w Krakowie.


